
Lisi otwarty 
kosmonaut6w 
radzieckich 

W czwartek w Moskwie zo· 
stal ogłoszony list otwarty ko· 
&monautów radzieckich, w kló· 
rym żegnaj~. się oni ze swymi 
tragicznie zmarłymi kolegami, 
Gieorgijem DobrowolskJm, Wla· 
dy.slawem Wołkowem I W1kto· 
rem Pacajewem. 

W tym bolesnym dniu - pl· 
szą m. in. kosmonauci - my· 
ślimy o tym, aby z godnos~1ą 
kontynuować dzieło, zapoczątko· 
wane przez Jurija Gagarina. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że nasza droga jest trudna I 
ciernista, lecz nigdy nie wąt· 

piliśmy w słuszność naszego 
wyboru I zawsze jesteśmy go­
towi do każdego, - choćby naJ-
trudniejszego lotu 
Jesteśmy głęboko 

w kosmos. 
przekonam, 

że to, co się zdarzyło ostatnio 
nie może zahamować dalszego 
rozwoju badań kosmlczn;•ch, 
nie wstrzyma człowieka, dążą-

cego do odkrycia tajemnic 
kosmosu wszechświata. 

Komitet Centralny KPZR, 
rząd radziecki I na.ród mogą 

być przekonane, że każdy z 
nas - i ten, klo byl już w ko­
smosie i ten, kto dopiero po 
raz pierwszy wzniesie się na 
orbitę wokół Ziemi, · uczyni 
wszystko, aby przysporzyć no· 
wej chwały swej ojczyźnle. 

A Cana 50 gr 
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Z powaaa l w nroeiyslai cl•*• Moakwa poiennala 

hoh ałerski eh sy11ów •atoia radzleekle:rro 

Prochy G. Dobrowolskiego, 
W. · Wołkowa i W. ·Pacajewa 
złożono w kremlowskim murze 

Prochy bohaterskich czro nków pl er.wszej w dziejach orbi· 
tal n ej stacji naukowej: Gieorgija Dobrowolskiego, ''Via· 
dyslawa Wołkowa I Wiktora Pacajewa spoczęły w piąlek 
w niszy muru kremlowski ego na Placu C;ierwonym. 

Ci, · którzy otworzyli no,vą · kartę w historii podboju 
kosmosu, spoczywają obok Kolumba kosmosu - Gagarina 
i pierwszego pilota statku „Sojuz" - Komarowa, obok naj­
wybitniejszych ludzi paóst wa tadzieckiego. 

Pożegna!! !eh mieszkańcy po­
grążonej w żałobie i bólu sto-
licy Związku Radzieckiego. 
Dzięki trans·misji telewizyjnej 
w uroczystościach pogrzelm· 

odbywał się żałobny wiec. Na 
chodnikach wzdłuż trasy kon­
duktu tysiące Judzi w bolesnej 
ciszy. Cicho było w całym 
rozległym mieście. Plac Czer­
wony w Moskwie - godz. 13.43 
czasu miejscowego. Rzesze lu­
dzi, inieruchomiale w bole­
snym oczekiwaniu na moment 
po:legnania z bohaterami ko­
smosu. Nad gtowam! tgroma­
dze>nych - przf'pasane krepą 
portrety' Gieorgija Dobrowol­
sl<iego , Władysława Wołkowa, 
Wiktora Pacajewa. W gl<:bl -
zastygłe w bezruchu ko1npanle 
honorowe Armii Rad zi eckiej t 
pocztem sztandarowym. 

Dec:yzla Prezydium Rzadn 

Dodatkowe środki 
wypoczynek dla dzie_cl na 

Chociaż rozpoczęły się już wakacje I trwaj11 pierwsze tur­
nusy kolonijne, m·ganlzatorzy wypoczynku letniego dzieci 
I młodzieży nie spoczęli na laurach. Powszechna mobilizacja 
w tegorocznej akcji letniej trwa. Chodzi o realizację i przekro-
czenie ambitnego zamierzenia - objęcia 3,5 mln dziewcząt 
I chłopców wypoczynkiem zorganizowanym. Po liścfe Sekreta-
riatu KC PZPR w i-ej sprawie wypowiedziało się Prezydium 
Rządu, podejmując decyzję doty cz11cą rozszerzenia form wypo­
czynku wakacyjnego oraz dalsz~j poprawy warunków bytowych 
w placówkach wypoczynku dla dzieci I młodzieży szkolnej. 

Adresatami tej decyzji, podję­
tej w porozumieniu z CRZZ, 
są prezyd,ia rad narodowych, 
dyrekcje zakładów pracy i cen­
tralne organizacje spółdzielcze, 
a więc główni dyspo.nencl 
środków finansowych przezna· 
czonych na akcję letnią. Za!Ę· 
cono prezydiom rad, które je­
szcze nie rozdzieliły nadwyżek 
budżetowych, aby w projek­
tach uchwal przedkłada.nych o­
becnie radom narode>wym w tej 
sprawie uwzględniły potrzeby 

· do.finansowania wczasów dla 
dzieci i młodziefy, i to nieza­
leżnie od ·tego, kto jest ich 
organizatorem. Dyrekcjom za-
kładów pracy oraz organiza-
cjom spółdzielczym również za­
lecono 11większenie części fun­
duszów socjalnych, przeznacza· 
nej na cele wypoczynku waka-
cyjnego_ . 

Jak mają być wykorzystane 
dodatkowe środki finansowe? 
Przede wszystkim ch.odzi o u­
ruchomienie ponadplanowyc.h 
miejsc wypoczynku, a zwłasz­
cza w takich jego ' forrnach jak 
Jrnlonie zdrowotne, obozy mlo-

. dzieżowe, półkolonie oraz wcza­
sy w mieście, w tym dla dzie­
ci wiejsk'ich. Srodki te postu«ą 
częściowemu sfinansowaniu kc­
sttów tzw. małych form wcza­
sów w miejscu zamieszkania, 

organizowanych siłami spolecz• 
nymi. Mają też zapewnić po­
praw-: warunków wyżywienia 
dzieci w placówka.eh wakacyj ­
nych. 

Wreszcie jeszcze jedna mo-
żliwość spożytkowania tych 
środków, niezwykle istotna spo­
łecznie zakup ekwipunku 
kolonijnego dla dzieci z rodz.n 
znajdujących się w trudnej sy­
tuacji materialnej. Warto pod• 
kreślić, że wiele rad zakłado­
wych prowadzi taką akcję po· 
mocy J?Ozwalającą skorzystać z 
wypoczynku wielu dzieciom z 
rodzin skromnie sytuowanych, 
dla których koszta odpowied­
niego wyekwipowania dziecka 
są zbyt wysokie. 

Dodatkowe środki pozwolą 
też złagodzić dotkliwy brak 
k.adry wychowawców na wcza­
sach dla dzieci i mlodzleży1 
upoważniono bowiem organiza­
torów do odpowiedniego zwięk­
szenia funduszu plac w tycll 
placówkach. Temu celo"'i slu­
ży też upoważnienie kierow­
nictw zakładów do udzielania 
płatnych urlopów (na czas Jed· 
ne~o turnusu) instruktorom 
ZHP I działaczom TPD pelnią­
cym społecznie tunkcje kiero\\·­
ników lub wychowawców w 
placówkach prowadzonycJ1 przez 
te orga~lzacje. 

320 samochodów dziennie 
• 

opuszcza FSO Zerań 
tu „Polskich Fiatów", l<tór~·cl\ 
odbiorcam1 !l\: Belgia. Dania, 
.Finlandia, Liban, Egipt, Libia 
I Grecja, a wsród krajów so­
cjalistycznych - NRD i Węgry, 

Na zd.i~ciu: L. Breżniew •l<lada kondolencje rodzinom ko•mo· 
nautów. Za nim W. Tieresz)io wa-Nikołajewa, A. Kosygin J K. 

wych wspołuczestn!czyly ml!io· 
n y ludzi w Związku Radzie­
ckim i na calym świecie. Ucze­
stniczyhśm~ w tej ostatniej Ich 
drodze ziemskiej my ws?.yscy, 
którzy prtez 24 dni z podzi­
wem l zdumieniem iiledzlli~my 
ich pracę I życie na ' orbicie 
okołoziemskie.i. oglądaliśmy ich 
kosmiczny dom, podzlwialilimy 
mę~two. odwagę. wvtrwałość, 
dz ielność tych ludzi, w kló· 
rych jakby skoncentrowało się 
wszystko, i:o na.jcenniejsze w 
ludziach epoki kosmicznej. 

Nie ma dekoracji. Tylko, jak 
zwykle, nad kopulą gmachu 
Rad;r Najwyi.szei ZSR.!ł powie· 
wa ezerwona fla!!a ze zlotymi 

W czerwcu br., po raz pierw­
szy w swej historil FSO na 
Żeraniu wyprodukowala w cią­
gu miesiąca ponad 8 tys. sa· 
mochodów osąbowych oraz 
6 tys. silników do samocho­
du „Polski Fiat". Plan ppo<luk­
cji globalnej pierwszego pólro· 
cza został wyk<>na.ny przez za­
togę w 100 proc. Wyprodukn­
wano łącznie przeszło 42,8 tys. 
samochodów osobowych, w 
pelnl zrealizowane zosta!y rów· 
nlez dostawy kooperacyjne 
k .nuitetnych e•„mentow f z<!­
spolów „PolskJego Fiata" do 
Jugosławii. z których fabryka 
„Cr\'ena Zastava." montuje sa­
mochody pod nazwą .,12ii-PZ". 
Nastąpi! dalszy wzrost ekspor-

Przedstawiamy 
Mazu.row. z praWIU A. Kirilenko. 

CAF - PI - telefoto 
Ucichłfl w codzlnach po1;rze­

bu ru-rhlfwa ~'\''!:'k1f> •?•!1~'1~11 

Moskwa, gdy przez jej ulice i 
Placu Komuny na Plac Cżer­
wony przechodzll kondukt ża­
łobny, gdy w sercu miasta 
przed ' Mauzoleum Lenina 

iułrzeiszq 

„Panoramę" 

PARYŻ - Występując w p ią­
tek przed komi.s.ją spraw zagra­
n iczn ych . Zgr<>madzenia Narodó­
wego francuski mLnis.ter spraw 
zagra1nic7.nych Mau•rice Schu­
mann określił e>Statnl siedmio­
punktowy program pokojowy 
Tymczasowego Rządu ReWolu• 
cyjnego Republilci Wietinamu 
Poladnie>wego ja)f.o nowy i wa­
żny krok w k!erunku pokojo­
wego rozwiąza.nJa problemu 
w ietn amskiego. 

KOPENHAGA - Duńskie pi­
smo „Ekstra.bladet"- w obszer· 
nym artykule dema&kuje atta­
che marynarki ambasady boń­
skiej w Ke>penhad-ze, Gustava 
Ade>lfa Janssena ja.ko zbro.d•nia­
rza W<>jennego. Ja>nssen był do­
wódcą O•l<:.rętu podiwod.nego .w 
ma.ryon-a.rce hitlerowskiej, który 
zatopił wiele o!Qrętów pasażer­
skich, p<>wodując śmierć d?Jie­
siąbków tysięcy Ludzi w tym 
U99 obywateli duńs.kich. 

BONN - W Berlinie zae?hod­
nim ma się <>dJbyć k<>lejna „de­
monstracja eu.;opejs.ka''. Jak 
za.komun;kowano oficjalnie, w 
dm~ch od 1 do 9 lipca ob.rad<>· 
wac tu mają cz.tery kom isje 
rady. europejskiej mającej swą 
s1ed1.1-bę w Stra-sburgu. 

BERLIN .- Mimo roz.woju te­
JewLZJJ, wielu \tibi.ców nadal 
marzy o naoc~nym śledzeniu. 
ll'Jaj wyższy.eh sportowych osiąg. 

Ludzie dobre\ woli 
spleszq z pomocq 
povotowio 

„Przygoda" karetki !ódzkieg0 
pogotowia', o ktor·ej informowa. 
liśmy wczoraj, spotkała s'.~ 
z żywym oddźwiękiem ze stro­
ny społeczenstwa .Lodzi. Wczo. 
raj rano zameldowali się w 
naszej redakcji przedstaw i ciele 
łódzkiego „Orbisu". Ponieważ 
w posiadaniu przedsiębiorstwa 
jest obecnie dosć. trudny 
w kraju do nabycia komplet 
szyb ze specjalnego szk!a 
drobnotlukącego, postanowi I! 
niezwłocznie przekazać go do 
dyspozycji pogotowia. 

Wkrótce potem do dyrektora 
łódzkiej Stacji Pogotow:a f\atun­
kowego zgłosili się przed· 
stawiclele ZPB Im. J, Mar­
chlewskiego w Lodzi. Zadekla­
rowali oni chęć wyremontowania 
karetki reanimacyjnej włas­
nymi silami ?.alogi ZPB. W ten 
sposób karetka już niedług.o, 
d zi ęki ofiarnej pomocy łodzian 
będzie mogla podjąć opiekę-

nad życiem mieszkańców, (er) 

e111bletnatami Kraju Rad 
gwiazda z sierpem I miotem. 

Przed Mauzoleum Lenina trzv 
okryte czerwoną tkaniną I ki· 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

~yczymy pl~tek I Indeksów 
PRZEDSTAWIAMY JU. 

TRZEJSZĄ „PANORAMĘ" (W 
ZMIENIONEJ SZACIE GRA· 
~-ICZNEJ, BOGA'l'O ILUSTRO­
WANĄ!). 

nięć. ! Już na długo przed za­
wodami- zabJega o zdobycie bi-, 
letów na, O_limpiadę w 1972 ro1rn. 
Już ol;>ećnie w 97 krajach sprze­
daje się na nią bilety. Ogólna 
ich llczba ma wynieść 1.2 mln. 

TOKIO - Liczba mieszkańców 
st.o-llcy Japonii stale wz.rasta. 
W dnhu l czerwca br. mias!e> 
to liczy ło 11.507.656 mies.zkań· 
ców. lnfo,rmację t~ podaly wla­
dae samoi;iądowe . Tokio. 

Eezaminy wstępne rozpoczęte ... :; JvLEF POTĘGA !'Ublikuje 
re,;o.rtaż (ze zdjęciami) o po. 
żarze w c;oechowickiej rafine­
rii. 

:::; MAREK REGEL, nasz !Pe­
cjaLny wyslam.ni·k do Ameryki 
Poludnie>wej, opisuje święte 
miasto Inków - Pachacamac. 

MOSKWA - Sekretarz gene­
ralny KC KPZR Leoni·d Br'e­
żniew przyjął w piątek wicepre­
m •i.era ! m Lnistra sprąw za gra­
niczy eh ZRA Mahmuda Riada. 

W oza.sie rozme>wy, rozpa-
tri;ono sprawy ste>sunków ra· 
dzieoko-eg>psk1J.ch, jak również 
niektóre pirohlemy e>becnej SY· 
tuacji m'iędzyna.ro do-wej. 

PARYŻ - RzeĆmil< wo.jskowy 
USA w Sajg<>nie przyznał te 
w środę amerykań.skie myśtiw­
ce. bpmbardujące dokonały na­
l<>tu bombo•wego na teryte>rlum 
DRW na pótnoc od strefy z'1e­
militaryz<>wanej. 

MEKSYK - z Caracas do·no­
szą. że izba posłów parlamen­
tu wenez.uelskieg·o zaaprobowa­
ła projekt \ł&tawy o pnejściu na 
wlaSoność pa1\;stwa urządzen naf­
to,wych nalełącyoh do mo·ne>poll 
w.gra.n icznych. 

WASZYNGTON - Według da­
nych Ministers-bwa Pracy airm1a 
bezrobotnych w Stana•ch Zjed­
noczonych powiększyła się . w 
ub. miesiącu o 1,1 mln osób. W 
chwili obecnej 5.5 mln AmerY· 
kanów swka pracy. 

W 
ez.oraj w l.octzi - s?etir­
gó!n ie na ulicy Nan.i­
towic?a. i A!. Politechni­
ki - gd?ie mają swoje 

siedziby dwie największe lód.z­
kie u.cze!nie: Uniwersytet i Po­
litech,nika, już od wczesnych 
god•in rannych panował nieby-
wały ruch. Setki dziewcząt i 
chtopców indywidtia!nie i 
gmp_ami śpi1?s~1;1ly na. egzamin 
wstępny' - kolejną po matu•·ze 
wielką próbę życia.. 

Godzina. 7.30, Jesteśmy ' w BI· 
b!iote-ce Uniwersvteckiej przy 
ut Matejki, gd·zie do egzaminu 
pisemnego z historii priystąplq 
pnyszit prawnicy. Będzie ich 
303 . . w hanu atm.psfera napięcia 
i ' zdeńer'wowania, Wszyscy b ! ę· 
gają i szukają swoich sat. 
Wszystkich nurtuje jedno pyta· 
nie: jakie będą te·maty??7 Wre­
szcie kandydaci zajmuja miej­
sca. Pwn ktual.nie o godz. 9 roi­
poc?n~e si.ę eg~amin. ' T!/??lc!a· 
s<?m pt·octiiekan Wydziału Pra­
wa. i Acimini.stracji de>c. dr han, 
Na ta Ha. Gtril i człcmek Wydz i a­
łowe; Kam;sji Egza.mfnacyjneJ -
doc. d-r hab. Ja,n Waszczynsk.i, 
~nf.cn:mują 1!<1·S O tb!iżającyłn sie 
eg?!!m>nte __ . - .. Kandydaci % 
dWoch waria-ntów obejmujq,cych 
sta.ry i nowy program wybiorą 

11111111111111111111111111111111111111111lm111111111111111111111111111111 , 
Cwłczenia sz·tabów armii 
państw....:.uczestnjków 
Układu WarszaYlskiego 
Zgodnie z; planem zjednoczo· ca iiednoOZ.O'llYCh' sit I zbrojnych 

nego dowódz.twa, od 2·ś czerwca pańsbw • uc-zesbników Układu 
do 2 lipca na teryto.riach Cze- Warszawskiego ma.rso:ałek' ZSRR 
che>slowacji i NRD przepro·wa- - Iwan Jakubowski. 
dzo-no ćwiczenia sz.tabów e>pera- w te>ku ćwiczeń, re>związywal).o 
cyjhych wojsk lądowych, lo t- problemy prowac>zenia dtiałań 
nictwa i wojsk obrony przemw. bojowych wspólnym wy&iłkiem 
lotnLozej panstw uczestników u. ws.zystk'ich rodzajów sil zbroj-
kladu Warszawskiego, nY'ch. Cwiozenia przyczyniły się 

W ćwiczeniach ucie5tniczyly: de> dalszej koordyinacji d~ialal-
sz.tab zjedinooz<>nych sil z;broj. ności sztabów operacyjnych, U· 
nych oraz. operacyjne szt.aby do.s,kWtalen.i a mete>d ws.póld·zia-
Czechoslowacl(,iej Armil Luda- Ja,nia międlzy wojskami soju-
weJ. Narodt>wej Armii Ludowej szniczymi i umocn ien ia bra.ter-
NRD i Arm ii. Radzieckiej. &twa bron.i br.a.tnioll a:rm.ti.. 

C w.Wzeniami kierował de>wód-

::1 „PANORAMA TYGOD-
l"ia", czyli ws-zystko o naj­
wai:n.iej,;zych i .najdJziwniejszych 
WY'dar.z.eniach w C·iągu ostat­
nich !liedmiu dni. Nowa ru· 
br:vlta w naszym dodatku! = „ucz SIĘ, GOSPOSIU ..• „. 
- to artykuł pióra WACLAWY 
KASPRZAK !)a ba1rd.zo aktual­
ny temat. Autorka odpowiada 
jednocześnie na pyta>nie: 
ezy is.tnieje cza.ma g letda po­
rno.cy dome>wych? 
· Q EW A DOBROWOLSKA od. 
slanla tajemn,lce nauki pozo­
staiącej w slu.7.bie boskiej Te­
midy, a JERZY SOKOLOW· 
SIU piS1Ze o auto•stradac:h; 

POZA TYM W NUMERZE: 
„Parada Gwiazd" (felieton An­
d·rzeja Jóźwia.ka o testiwal u 
opolskim), horoskop, „Ruina 
Rolls·Royce'a", hurn-or, cieka­
wostki. „J~d.rzejowskie o<lm ia­
ny czasu" (Maryna Kra.t 
prz.ed·staiwia swoją relację ze 
zwiedzani.l muzeum zeg.a.rów 
im. Przypkows•klch) oraz wie­
le imnych atrakcji. 
JUŻ JUTRO RANO NOWA 

Już za nlecalą godzinę będą znać odpowled1. na nurtuJące Ich PY· 

„PANORAMA" (W ZMIENJO. 
NEJ SZACIE GRAFICZNEJ) W 
KIOSKACH „RUCHU". 

tanie - jakie będą tema.ty z hi,,torii? 

jemzo zagad>nienie. Wybrany 
wariant obowiCłZ!IWać i ch także 
będz i e podczas egzaminu ustne­
go. I - już zaczyna się egzamin. 
W salach bib!i·oteki cisza i sku­
pienie: A przed gmachem jak 
zwykle ttum wiernych k. ibicow, 
z których większość będz i e cze­
kała tu aż do godz. 13, do mo­
mentu zakończenia egzaminu. 

Godr.. 12.30. Jesteśmy na Pl„ 
Tu w kilku aulach trwa bata­
lia o indeksy m. in. na Wydzial 
Mecha.n iez ny, gdzie o przyJęc ie 
na 325 miejsc ubiega. się 490 
·kandydatów. Prorelctor PZ. doc. 

·· dr hab. Sylwester Zawadzki on­
formuje 1ias, że własnie w teJ. 
chwili kandydaci kończą już 
rozw iązywanie trzech .::adan 1 
matematyki, też wybra.nych WP· 
dlu.g starego a!bo noweyo pr<>­
gramu. 

Dziś lcandydact na I rok stu­
diów UL i PL przyst<łpią da 
egMmi.nów z języka obcego. 
Wszystloim im życz11m11 powo• 
dzenia„. (zbk) 

To.l!q - L. OLej~i.cza.k 
Kandydaci na Wyd7fal Mechaniczny PL w sk1J(Jieniu i p<Mł'a4'..e 

prz.}"tit~pują do trlzeclec& za.dania z l!l&.tematY'kL 



• • • Zmiana 11rzepis6w o wstępnym sl•iu pracy 

Wielka poh_tyka na pok~adzie Posiedzenie Prezydium Rządu O l:.odzl zn6w zapomniano'? 

małeJ ,,Lorelei" Kuszetką na urlop„. 
(Korespondencja. z Bonn) 

2 bm. odbyło się posiedzenie 
Prezydium Rządu, na którym 
rozpa tri.ono całokształt prz3 go­
towań do wprowadzenia sprzę­
gów samoczynnych w taborze 
kolejowym PKP i przyjęto per­
spektywici.ny program działa­

nia w tej dziedzinie. 

przeka,zanla przez prezyd'a rad 
narodowych młynów gospodar­
czych na własność spółdziel­
niom CRS „Samopomoc Chłop­
a.ka". 

ale dopiero zimowy 
D ialog, w czasie którego wiele pytań pozostanie bez odpo­

wiedzi - taką opinię wyrazi! kilka dni przed kolejnym 
spotkaniem Pompidou - Brandt tygodnik „Die Zeit". 

Podczas styczniowej wizyty Brandta w Paryżu głównym tema-
tem rozmów była gospodarcza I walutowa unia Europy zachod­
niej. Katalog spraw, wokół których gospodarz lipcowego spotka­
nia kanclerz Brandt zamierza rozwinąć dyskusję, jest obszerniej­
szy I obejmuje szerszy wachlarz tematów n:ż styczniowy. Roz­
mowy rozpoczynające się w najbliższy poniedziałek toczyć się 
będą na pokładzie małego statku „Lorelei" plynącego Renem. W 
czasie spotkania prezydent Francji będZ.ie obchodZ.ić 60-lecie uro­
dzin. 

Otwarcie przed Anglią drzwi do EWG stawia na porządku roz­
mów kwestię przyjęcia do Wspolnego Rynk;u Irlandii, Danii i Nor­
wegii, przy czym kanclerz Brandt przedyskutować zamierza z 
prezydentem Francji przede wszysl!Clm trudności związane z przy­
jęciem Norwegii. 

Komentatorzy zachodnioniemieccy zgodnie podkreślają, że kan­
clerz Brandt zamierza przedłożyć prezydentowi Pompidou proj ekt 
utworzenia wzorowanej na bońskiej radzie landów (Bundesratu) 
europejskiej Rady Ministrów jako instytucji Integrującej politycz-

Rozpatrzono także uchwałę w 
sprawie kompleksowego wyko­
rzystania w latach 1971-1975 pc;­
piolów lotnych z elektrownl I 
elektrociepłowni. 

Rozpatrzono również zmiany 
w uchwale nr 314 Rady Mini­
strów z 8 sierpnia 1961 r. w 
sprawie kooperacji przemysło­

wej. Wprowa.ctzone uzupełnienia 
zmierzają do lepszego uregulo­
wania szeregu problemów 
kooperacji, zwiększenia odpo­
wiedzialności Jednostek gospo­
darczych realizujących zamó­
wienia kooperacyjne, przewidu­
ją także opracowanie I wdra­
żanie bra,nżowych metod pro-

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
ponadto uchwalę w sprawie 
wstępnego stażu pracy a·bsol­
wentów szkól. Intencją uchwa­
ły jest - zgodnie z postulata­
mi szerokich kręgów opinii 
społeci.neJ I ustaleniami Biura 
Politycznego KC PZPR - skró­
cenie okresu wstępnego stazu 
pracy o.raz stworzenie lepszych 
warunków ada·ptacjl zawodowej 
i społecznej absolwentów szkol 
zasadniczych, średnich I wyz­
szych, 

Postano_wlenia uchwały wprc­
wadzają istotne zmiany w do­
tychczasowych przepisach l u­
stalają między innymi: · 

- skrócenie czasokresu wstęp 
nych stażów pracy, 

Równocześnie z wejściem w 
życie nowego rozkładu jaz.d:y:, 
wprowadz<>no do eksploatacji 
nowe wagony _ kuszetki pro­
dukcji H. Cegielskiego. Do tej 
pory wagonów tych jest jesz­
cze niewiele, bo zaledwie 13. 
JedJnak do końca roku „Wars" 
ma otrzymać dalszych 60. W 
pierwszej kolejności kuszetki 
wprowacta:0010 do ruchu między­
narodowego, 

O tym, że wagony te są uaa­
ne, estetyczne i funkcjonalne, 
dane było przekonać się dz ien­
nikarzom 2 bm. na ko,nferencji 
„ Warsu" polącz0onej z do·kłacl.ny. 

m i „oglęct:z.ioami" kuszetki. 
Jej wnętrze sklada się z 9 

przedziałów 2 klasy z 8 miej­

Bi.elska Bialej, Jeleniej G6Ty o.. 
raz z Lublhna do Jeleniej Gó.ry, 
z Gdyni do Ka.tO'Wic, Krakowa 
1 Zak-0pamego. Poc!Jróżujący ku­
szetkami mogą kupić w malym 
bufecie gorącą kawę, herbatę, 
zimne na'P<>je, słodycze i papie­
rosy, a więc to oo w wago.me 
sypialnym. Różnica m iędzy ku­
szetką a wagol!lem SY'PiaLnyru 
spr0owad.za się w zasad"Lie do te­
go, że w lmszetkach nie ma !k>­
dziaiu na przectu.ialy damskie i 
męskie. 

Po obejrzenLu n<1Wych pięk­
nych wagonów można WY'razić 
tylko żal. że na najbliihzy u. 
rlop lebnl nie będzie maż.na po­
jechać jeszioze wyg.ocilną ku&zet• 
ką. 

nie kraje wspólnoty europejskiej. · gramowani„ 1 bllansowanla 
- zwolnienie niektórych ka­

tegorii absolv:entów od obo­
wiązku odbycia wstępnego sta­
żu pra.cy , 

scami do siedzenia lub 6 do---------------­

Ten projekt, uzupełniony deklaracją, że NRF jest gotowa zwięk­
szyć swój udz:al w pracach nad unią walutową zachodniej Eu­
ropy J integracją gospodarczą, wskazuje na to, że Bonn w dal­
szym ciągu występuje w roli sily motorycznej wspólnego ryn­
ku. 

produkcji kooperacyjnej oraz 
ustalają zasadę, w myśl kto­
rej upra,wnieni do dokonywa• 
nia zakupów z importu nie­
zbędnych do wykonania za.dań 
produkcji kooperacyjnej są tyl­
ko kooperafo:i czyn.ni tj. pro­
ducenci. 

- zniesienie obowiązku pod­
da wania stażystów komisyjnym 
egzaminom po zakończeniu sta­
żu, 

leżenia. w wagonie znajduje się 
5 umywalek i 3 t-0alety. Pa sa­
żer wykupujący miejsce leżące 
otrzymuje prześcieradk>, podu. 
sz.kę i 1 koc. Do barozo. este­
ty=ych wnętrz przed.zJ..alÓw 
mo:ilna mieć tylko jedno za­
SWzeżende - kanapy wykładane 
są dermą. która, jak wiadomo, 
przy dłuższym siedzeniu nie 
jest najwygodniejsza. Wagony 

Gospodarze spotkania, Brandt, Scheel I minister obrony Schlmdt 
dążyć będą w czasie lipcowego spotkania nad Renem do znale­
zienia wspólnej platformy przy okireślan.iu warunk_ów dla zwo­
łania europejskiej konferencji bezpleczenstwa, polltYki 't'łSchod­
nieJ i obustronnej redukcji sił zbrojnych w Europie. w_ rozmo­
wach przewiną się także sprawy związane z uregulowamem pro­
blemu 1'erlina zach. z. SAWICKI 

Mając na uwadze stworzenle 
jak najlepszych warunków dla 
bezinwestycyjnego wzrostu pro-
dukcji masowych materiałów 
budowlanych i zwiększ en la 

wprowadzenie odpowie-
dzialności za•kładów pracy za 
organizację i przebieg stażu o­
raz upowa.tnlenie kierowników 
tych zakładów do sk,racania lub 
.r>rzedlużania czasu trwania sta­
żu, w zależności od osiągnięte­
go pm:ez absolwenta stopnia 
zaawansowania umiejętności za­
wodowych, 

będą jednak prodJulrowane w 
dwu wersjach, przy ozym w 
drugiej wersji siedzenia wYikla­

Pogrzeb kosmonautów 
aktywności załog w tym pro­
cesie Prezydium Rządu rozpa­
trzylo uchwałę w sprawie 
wprowadzenia systemu zarzą­
dzania i zachęt materialnych w 
niektórych przedsiębiorstwach 
przemyslu materiałów budow­
lanych. 

- nowe zasady wynagradza­
nia i zaszeregowa·nia stażystów, 

zarówno na stanowiskach ro-1 
botniczych, jak i na stanowi­
skach pracowników umysło­
wych. 

dane będą tkani<ną. 
Dopiero w okresie zimy 

zna.czinie więcej kuszetek kurso­
wać będzie na Unia.eh krajo­
wych. Miejsce do leżenia w wa­
gonie 2 klasy (koszt - so Zł) 
bęct.z1e można wykupić wyje­
żdżając w zimie z Warszawy ao: 

(Dokończenie ze str. 1) 

rem katafalki. Kiedy z Wie­
ży Spaskiej Kremla rozległy 
się uderzenia zegara I dźwięki 
kurantów, obwieszczając godz. 
14, spoczęły na nich urny 1: 
prochami kosmonautów. Przed 
chwilą przywieziono je na la­
wetach dz.lal, ciągnionych przez 
wozy bojowe, w kondukcie, 
który poprzedzany ogromną ko­
lumną delegacji z wieńcami 
przemierzył stolicę ZSRR. 

Rozpoczyna się wiec żalobny. 
Tych, którzy otworzyli ludzko­
ści nowe szlaki w przestrzeni 
pozaziemskiej , żegnają przy­
wódcy Związku Radzieckiego, 
najwybitniejsi ludzie nauki, Ich 
towarzysze-kosmonauci, przed­
stawiciele klasy robotniczej, 
wszystkich środowisk. 

W uroczystości uczestniczą 
członkowie korpusu dyplomaty­
cznego, a wśród nich ambasa­
dy PRL w ZSRR. Zegna swych 
radzieckich towarzyszy z ko­
smosu astronauta amerykański 
Thomas Stafford, który przy­
był specjalnie do Moskwy. 

Po przemówieniach żalobnych 
przy dźwiękach marsza żałob­
nego kondukt podąża ku mu­
rowi kremlowskiemu. Urny z 
prochami kosmonautów zostają 
złożone w niszach. 

Nad miastem rozlega się trzy­
krotny salut artyleryjski oraz 
hymn ZSRR. 
Następuje defilada kompanii 

honorowych. żołnierze oddają 
honory wojsk.owe poległym 
zdobvwcom kosmosu. 

I jeszc>e długo po 7.akończe­
n!u ceremonii dziesiątki tysię­
cy moskwian I mieszkańców 
różnych części ZSRR, którzy 
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przybyli do stolicy, aby pożeg­
nać kosmonautów, nie opu­
szczały Placu Czerwonego, 

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
także akty prawne dotyczące Za.kopanego, Kry.nicy, Zago.rza, 

~~~~~"~~~~~,~~~~~~ 

Nasz komentarz 
!~którzy uważają, że dowcipy po-

N 
lityczne są najlep~zym m1erni­
k1eru sytuacji ekondmicznej I na­
strojów . w kraju. Im dowcipy są 

słabsze, tym jest lepiej. A pro­
pos dowcipów, przypomina mi 
się powiedzenie o statystyku, 
któr~ utoną! w jeziorze o prze-

ciętnej glębokości 0,5 metra. Pomijając 
znany przyklad, że utopić się można jUŻ 
w łyżce wody, dowcip ten kojarzy mi si«i 
z niektórymi aspektami przedłożonej na 
ostatnim Plenum KD PZPR - Sródmieście 
oceny kadry kierowniczej dzielnicowych 
zakładów pracy. 

Z ogólnej liczby 521 kierowniczych sta­
nowisk oceną tą objęto H6 osób wykazi:­
jąc iż tylko w stosunlrn do 10 proc. można 
mieć jakiekolwiek zastrzeżenia, zaś za­
strzeżenia bardziej zasadnicze I zdecydo­
wane w stosunku do 8 proc. ocenianej 
kadry. Wyniki analizy i oceny pozwalają 
stwierdzić - jak zaznaczono w przedłożo­
nym na Plenum raporcie - ze w bada­
nych przedsiębiorstwach dzielnicy Lódź­
SródmiPście wartość polityczna i zawodo­
wa kadry kierowniczej jest w zasadzie za­
dowalajl\Ca i zabezpiecza wymogi stawia­
ne jej przez partię. I że na podstawie ana­
lizy I oceny przeprowadzonej w 41 przed­
siębiorstwach można oprzeć stwierdzenie, 
że stan kadry kierowniczej w pozostałych, 
nie badanych przedsiębiorstwach, kształtu­
je się w sposób zbliżony. 

I to właśnie końcowe, w bogatym I sKru­
pulat.nie ooracowanvm przez koml~je mate­
riale sprawozdawczym, stwlerd7rnie wvda!o 
mi się nieco zastanawlajace. Nic odnośn~~ 
zaleęeń samej instancji, która podkreś!Ua, 1z 

wydaje się celowe przeprowadzenie anall­
zy i oceny kierowniczej kadry również i w 

dalszych instytucjach I przedsiębiorstwach 
dzielnicy, lecz ze względu na pokutującą 
u nas I chyba jeszcze nie ze wszystkim 
wytrzebioną atmosferę samouspokojenia, 
bazującą na owych wszystkich optymi­
stycznych wnioskach wyciąganych na za• 
sadzie średniej-globalnej z przeprowadza­
nych różnego typu badań I analiz. 

Oyrekto.rzy 
w świetle ocen 

Bo równiet I tutaj, w przedstawionym 
na plenum materiale opartym o ocenę kie• 
rowniczej kadry, dokonana przez specjalne 
komisje oraz aktyw polityczny przedsię­
biorstw według ustalonych podstawowych 
kryteriów (postawa I zaangażowanie poll· 
tyczne walory osobiste kierownika Jako 
organi~atora, zwierzchnika i współtowarzy­
sza pracy oraz kwalifikacje I walory za­
wodowe) nie brak było przykładów wskazu­
jących na zjawiska szczególnie groźne I 
alarmujące, na nieprawidłowości w upra­
wianej dotvchcza~ poJUyce kadrowej. 
I choć zJa w iska te dotycz11 niedużej, bo 
zaledwie kilkuosobowej grupy ocenianych 

osób, zobowiązywać winny do szczególnego 
zastanowienia i wyciągnięcia przemy6la­
nyclt wniosków. 

Mam na myślł te fakty, uJawnlone 
w trakcie przeprowadzanej oceny, kt~re 
mówią iż na kierowniczych stanowiskach 
znaleźli się także i ludzie, których postę­
powanie nie sprzyjało właściwemu kształ­
towaniu się stosunków międzyludzkich, 
którym brak było wyczulenia na sprawy 
socjalno-bytowe załóg, co wywierało ujem­
ny wpływ na realizację zadań i zaangażo­
wanie ludzi w świadome działanie produk· 
tywne, kierownicy zadufani w sobie I nie 
uznający współpracy z organizacjami po­
lityczno-spolec:rmymi, co prowadzić musia­
ło do dyktatorstwa I krzywdzących decy­
zji, a także I tacy, których postępowanie 
odbiegało od ogólnie przyjętych norm 
prawno-moralnych. 

Ludzie cl, choć w znikomej liczbie, Jak 
przysłowiowa łyżka dziegciu w beczce 
miodu, stanowią wystarczająco alarmujący 
sygnał, którego przytłumić nie powinny 
najbardziej nawet optymistyczne śred­
nlo-statystycme dane. Podsumowujący 
ocenę przedstawiciele instancji partyjnej 
lódzkieJ f dzfelnlcowej również I na to 
zjawisko zwrócili szczególną uwagę pod­
kreślając, iż stawiane przed nami zallant1t 
polityczno-społeczne i gospodarcze wyma­
gają eliminowania I to natychmiast każ­
dej, nawet pojedyńczej nieprawidłowości 
w sprawowaniu kierownictwa i nadzoru. 

Oby te słuszne wnioski I uwagi kierow­
nictwa politv~zne~o stały się przeslank11 
nie tylko Jlla następnej oceny, którą w III 
kwartale br. obJęrl zostaną ludzie z kie­
rownictwa administracyjnego w pozosta­
lvch przedslębior•twach, ale I dla tej bte­
taceJ, której wnikliwie dokonvwać winien 
aktyw partyjny systematycznie i na co 
dzień. (wyrz.) 
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+ Wc2loraj w Lodzi przy 
zbiegu Rzgowskiej i Zarzew• 
skiej ja.ctący motorowerem 
mężczyzna potrącił na prz;ej• 
ściu dla pieszych Teresę sz. 
(Poznańska 42). Ranną prze• 
wleziono oo szpitala. 
+ Na ~rzyżowaniu Al, Ko• 

ściusz.J<i I ul. Zamenhofa kle• 
rowca „Wartburga" 4446 IB na­
jechał na Zygmunta K. (Zbior­
cza 11). Pasz.kodowany doznał 
z.la.mania n-0gJ. 
+ Na ul. Drew.nowskiej przy 

Letniej kierowca „Syreny'• 
1703 IB spowodował zderzenie 
z motocyklem. Kierowca moto• 
cykla Włodzim.i.erz N. lat 18 
(Więclrowskiego 52) do:z.nał zła· 
mamia nogi, a jego pasażer Je­
rzy B. (Ossowskiego 4) złama­
nia obu nóg. Pojazdy zostały 
uszkodz011e. 
+ W Bełchatowie Ma1'ia s, 

lat 54 jadąc rowerem spowodo­
wała zderzenie z samochodem. 
Kobi.eta doznała ciężkich obra• 
żeń. 
+ W Wacllewle pow. Bełcha• 

tów Eu.geniusz I. jaidąc samo• 
chodem z nadmierną szybko­
ścią wpadł do rowu potrącająa 
jadącą rowerem Ja.dwlgę K, 
Oboje przebywzją w szpitalu. 
+ W Kompinie pow. V>• 

wicz Stanisław P. jadąc „Fia­
tem" Uderzył w samochód cię­
:tarowy. Pasażerka „Fiata" Ma­
rla. P. przewieziona została da 
szpita•la .. 
+ W Cegietrul w Chechle 

śmiertelnemu porażeniu pri;dem 
uległ 19-letni Micha.ł K. 

(kl) 

POGODJl 
Dziś w Lodz! zachmurzenia 

umiarkowane, w nocy stopnlo· 
"'.O . wzrastające aż do wystą­
pienia opadów. Tempera.tura ok. 
17 st. c. Wiatry umiarkowar.e 
z kierunków póln.ocno-zachod· 
nich. Jutro moż!Lwe opady. 
Słońce zajdzie dziś o 20.05, a 

jutro wzejdzie o 3.28. 
Imlenl'l1y Anatola 1 Jacka. 
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Piłkarze Włókniarza (Pab.) przyjęci 
w KWPZPR 

Za mie1iqc I liQll Zdaniem f. Wrnforczv ka 

„Pustynia'' na łódzkich stadionach 
Wo21oraj kier0own.hctwo Komttetu WojewódJi.kiego PZPR 

przyjęto druży41ę pi1ka.rską pabla.n1cktego Wł?knl a.na. która 
w tym sezonie wywalczyla awans · do II . 11g1. W spO<tka,nlu 
uczestnoczyli sek:reta1rze KW PZPR F. Koc1e~ski i L. Toma­
newski, wJceiprzew. Prez. WRN M. Augustymak, kier. Wydz. 
Prop. KW A. Kusi!l!k, przew. WKKFiT L •. Bryszews<KI 01·a.z 
kierownic11Wo kllubu z prezesem dyr. J. Milczarkiem, zawod­
nJcy. 

Pł~k;a!'Ze Włókniar1.la wywałCJZyll awa.ns w rok.u jubileu­
s2lowym 25-lec!a istnienia klubu. Klimat stwo.ra<>ny przez 
wład.ze partyjine i admi.ni.s.tracyjne woj. łódlz:kiego! rzetelna 
praca dzialaC'ZY, trenMóW l zawodników, przyczyiniły się cLo 
tego sukcesu, co podkJreślano w czasie spobkania. 

z.wrócono także uwagę n.a fa.kt, że pilka.rze Wlókmlarza 
o.próCIZ dob~ych re7Jultatów na boisku, ocLn-0szą także su~­
cesy w swojej pracy zawodowej. I tak np. bramkarz "· 
SZALECKI j~t znakomitym ślusarzem preeyzyjnym, w. 
RAJNCHOLD pr.a.cownikiem rytowni, J, NOW AK introll­
gatorem. Zaw0odJnicy ol mogą być pmyfkladem dla swoich 
młodszych kolegów. 

w żadnym chyba mtetc!e tD 
Polce kluby tak nie „dbają" o 
kibiców, jak w Łodzi. To smu­
bne stwierdzenie powstaio w e-
fekcie wieC.Olebnich ooseł'wacH, 
przeprowadza.nych na staal.<l· 
nacn catego kraju. l tak na 
Siąsku w czasie meczu o m•­
strzostwo I czy II ligi można 
w kilkunastu stoiskach nabyć 
gorące parówki, fltiki czy b•gos. 
Na klientów - kibiców czekają 
stoiska z ntt?Oiamii chtoozący­
mi. a w specjalnycll punktach 
można nabyć pr<>pc>rcz111et ! 
znac?ki wszystkich b11:z mata 
klubów z cale? Polski. Tak s ię 
dzieje nie tylko na Sląsku, aJ.• 
i w War sza.wie, Poznam u, 
Szczecinie, Wroclawiu ! wielu 
innych miastMh. Wszędzie -
tyl,ko nie w Lodzi. 

ctażby wal.ki w innycll mniej 
popularnych, a bardzo cieka­
w.vch dyscyplinach sportu, jak 
dżudo czy szermierka, oczywi­
ście z fachowym Jcomentarzem. 
z pewnością też zgodzmby si~ 
zaprezentować swoje wysok•e 
wmiejętności skoczkowie spado­
chronowi. 

Uwagi ~e kierujemy tuż nie 
po raz pierwszy pod adre.sem 
dzialMzy lódzkich klwbów spor­
towych, a w szczególności LKS. 
Za miesiąc rozpoczną stę me­
cze o mistrzostwo I ligi z u­
dzialem ŁKS. Ktub ten powi­
nien wykazać więcej inlc}<i.tywy 
w organizowa.niu tych spotka.n, 
pc>winien wreszcie ?:acząć cioać 
o swoich kibiców, albo·wiem 
Pad tym względem mamv ao 
ŁKS poważne zastrzeże.nia. 

(!!IS) 

se~retarz KW L. Tomaszewski s.erd.ecsznie po!')ra.tulo,wał 
pilkarrom awains·U i żyozyl ja1k najlepszych rew.Uaitów w 
ll lidze. Zaipewnlt . także o dalszej pomocy i o·p1ece ze stro­
ny wladiz partyjnych i actmiinlistracyj;nych wojewódizillwa. 

Obra.zek, ja-ki nam się u• 
trwam w pamięci z ostatntegot---------------­

W poniedziałek• 
zawarczą motocykle 

(ms) meczu ŁKS - Olimpia, to ;e­
den saturator, a przy nim ko­
lejka ztożona. z dziesiatków o­
sób. Wokól a.ni jednego samo­
chodu z napojami chlcdzącymi, 

Najciekawiej zapowiadają się brak też sprzedaży tak popu-
starty z udziałem: Jastrzęb- larnyc/1. na stadionach calego 
skiego, Cieślaka, Gołębiowskie- kraju precli. Słowem - gasiro-
go, Mirowskiego, Goło!ita, Gor- nomiczna pustynia w co tvs. 
tata i Rurarza. Program prze- ttumie. 
widuje 13 biegów. Wiele d-o Żl/'CZenia pozostawia 

!użlowcy łódzkiej ;,Gwardii" Po tym. meczu nastąpi także sama organizacja spot-
mają za sobą trzy wygrane przerwa w spotkaniach ligo- kali. z reguly jest to tV~ko 
mec~e ligowe. Jest to niewąt- wych. W połowie sierpnia mecz ligowy, cza.sami odbywa. 
pliwy sukces, którego się rue w Lodzi odbędzie się czwór- się przedmecz klas niższych. 
bardzo spodziewaliśmy. mecz między reprezentantami: Swiętem w Łodzi jest za.prosie-

W nadchodzący poniedziałek Gniezna, Częstochowy, Rze- nie orkiestry wojskowej, która 
0 godz. 18 na torze stadioiiu szowa I Lodzi. Będzie to by swoimi występami wmuata 
„Orla" rozegrany zostanie ko- czwórmecz o klubowy Puchar cza·s oczekiwania na spotkania. 
lejny mecz ligowy między Polski. Każda drużyna składać A przecież można przed me-
;,Gwardią''. a silnym zespołem się będzie z ł zawodników. czem piłkarskim pokazać cno-
;,Włókn!arza" z Częstochowy. ,_------------------------------

W drużynie naszych gości 
wystąpią: Jastrzębski, Czerny 
Cieślak, Jurczyński, Gołębiow­
ski, Goszczyński i Rurarz, a w 
barwach „Gwardii" walczyć 
będą: Mirowski, Gortat, Golo­
fit, Sumiński, Kościelak, Swi-
tala I Pakulski. 

Od 1 lipca funkcję trenera 
piłkarzy chorzowskiego „Ru­
chu" pełni Czechosłowak Mi­
cha! Vican. w osta.tnich czte­
rech latach prowadził pierwszo­
ligowy zespól Slovana z Bra· 
tyslawy, 

I 

M. Viean 
trererem „RuchU'' 

z DZIENNIK ŁODZKI W.: 156 (7128l 

Czechpwski 
lidarem wyicf va 
dookoła Mazowsza 

Etapem dookoła Ostroi~ 
rozpoczął się 

Ogólnopolski 

wczora.j XII 

Wyścig Kolarski 

Dookoła Mazowsza. Na metę 

wpadla razem duża grupa ~c­

larzy, w której najwytsze u­

miejętności sprinterskie wyka­

zał ka.pita.n naszej reprezent;icJi 

na Wyścig Pokoju - Zenon 

Czechowski, drugi był Wl)ojclech 

Matusiak, a trzeci Henryk 

Rasek (Górruk Klimontów), 

W łódzkim zapaśnictwie 
potrzebna jest koncentracja 
Odwiedził naszą redakcJ~ o- Warunki w klubie mamy do• 

Jimpijczyk z Meksyku, od sie- skonałe, trzeba by jeszc;ze po. 
dmiu lat członek kadry naro- myśleć o sprowadzeniu okrąg. 
dowej Jan Wypiorczyk (Budo· łych mat, które aktualnie zo• 
wlani Lódź). Zawodnik ten Już stały wprowadzone w śwlato-
szereg lat zaliczany jest do śc1- wym zapaśnictwie. 
siej czołówki krajowej, dwu-
krotnie był mistrzem Polski l Tyle olimpijczyk z Meksyku: 
zajął siódme miejsce na ml- Sądzimy, że jego apel 0 kon-
strzostwach Europy. Jednak je- centrację sił w łódzkim zapaś-
go największymi, jak dotycn- nictwie nie powinien pozostać 
czas sukcesami było zajęcie bez echa. (ms) 
drugiego miejsca na turnieju t---------------­
w Budapeszcie I wywalczenie 
trzeciego miejsca na silnie ob­
sadzonym turnieju im. Kołowa 
w Bułgarii. Rozmowa rozpo­
częła się jednak od spraw łódz­
kiego zapaśnictwa. 

- Moim zdaniem - powie­
dział J. Wypiorczyk - zapasy 
w naszym IJłieście mogłyby się 
rozwijać w znacznie szybszym 
tempie. Cóż, kiedy wzajemne 
stosunki między dwoma czoto­
wymi klubami - Budowlanymi 
i LKS nie są najlepsze, a to 
przeszkadza w osiąganiu lep­
szych wyników. Wspólnymi si­
łami, przy dobrze pojętej wspo1-
pracy, łódzkie zapaśnictwo mo­
głoby stać się dyscypliną z o­
gromnymi perspektywami. 
Rzeczywiście. Sprawa ta od 

dłuższego czasu nurtuje tę dy­
scyplinę sportu I czeka na "" 
stateczne rozwiązanie. Chyba 
najwyższa już pora, aby ua 
wspólnej platformie dojść ao 
porozumienia„ rezygrtuJąc dla 
dobra miasta z partykularnycn 
ambicji. 

- Pańskie plany? 
- Przygotowuję się do startu 

w mistrzostwach świata, ktore 
w końcu sierpnia rozpocznl\ się 
w Bułgarii. Chcę tu osiągną~ 
jak najlepsze wyniki. Do re­
prezentacji kandydują tet Wo­
liński, żałobny i Wasiak z BU· 
dowlanych oraz Górski z LKS. 

XIV Zawody· Konne 
w Akwłzqranl e 

W nadwS1żniejszej ko.nkurencjt 
tegorocznych XXV zawodów 
Konnych w Akwi.zgran!e 
CHIO, „Pucha,rze Narodów" 
1.lwyclężyli zaiwodnlcy USA. Pol• 
ska zaJęla 9 miejsce. 

Nasz zawodnik Zygmunt Wa• 
liszewski, który uczestniczy w 
zawooach zaprzęgów w konkur­
sie „czwórek" w szorach zajął 
pierwsze miejsce - wyprzedza­
jąc dwie załogi węgierskie. 

Iowy rekord Polski 
Podcms 'llllWIOdÓw lekkoatlety• 

cz.nych na stadionie wa.rszaw­
skiej Skry Da.n'-lta Wierzbow­
ska (Gwardia. Olsztyn) usta.no­
wlla w piątek rekord Polski w 
biegu na 800 m wynikiem 
2.03,2. Rezultat ten jest o 0.5 
sek lepszy od poprzedniego re­
kordu, który należa~ do tej sa­
mej za.wodniczki. 
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KON'l'AKTY LOKATOROW Z 
ADMINISTRACJĄ MIMO WY­
RAŻNIE ZAZNACZAJĄCEJ SIĘ 
W OSTATNICH LATACH PO­
PRAWY NADAL NIE PRZY-
NOSZĄ SATYSFAKCJI NA-
JEMCOM. ZDAJĄ SOBIE Z 
'l'EGO SPRAWĘ OBIE STRO­
NY. ROK BIEŻĄCY MA JED­
NAK DOKONAC W TYCH 
STOSUNKACH ZNAMIENNEGO 
PRZELGMU . 

JAK WYOBRAZAJĄ SOBIE 
TE ZMIANY NAJEMCY, A JAK 
ADMINISTRACJA MIELISMY 
OKAZJĘ PRZEKONAC SIĘ 
NA CZWARTKOWYM SPOT· 
KANIU PRZY NTU 303-04 NA­
SZYCH CZYTELNIKOW Z DY­
REKTORAMI LODZKICH MZBM. 

L 
okatorzy przede wszystkim 
skarżą się na lekceważe­
nie ich przez terenową 
administrację, na to, że 

na załatwienie najdrobniejszej 
sprawy muszą poświęcać ty­
godnie a rueraz i miesiące i 
że zawsze niemal przyj-
muje ich skarg! inny 
urzędnik , który zdaje się 
nie 1viedzieć o tym co było 
poprzednio. Dzięki takiej prak­
tyce ·pewien nasz Czytelnik 
z ul. Zakątnej 17 od lutego 
czeka na naprawę urwanej 
rynny i co s:ę z tym wiąże 
na dzień, w którym woda 
przestanie zalewać mu miesz­
kanie. Czytelniczka z al. Unii 
czeka do tej pory na odpo­
wiedź, na złożone rok temu 
podanie w sprawie naprawy 

. NTU 303·04 
od owiada 

• 
ZA MALO EKSPEDIENTEK 

H. M. : Od lat psioczymy na 
handel i na jego pracowników, 
zapominając o drugiej stronie 
medalu. O ciężkiej I trudnej 
'pracy eks edientek. Jak ona 
wygląda wystarczy wstąpić m. 
In. do sklepu „Elastlcany" Przy 
ul. Piotrkowskiej' 84. Ciasno, 
duszno i oblężone przez klient­
ki stoiska. Przecież sklep at 
prosi się o zwiększenie ilości 
personelu, co wydatnie zwię­
kszyłoby jego przelotowość. 

RED.: uwagi Pani są słuszne, 
bo obroty sklepu znacznie 
wzrosły I dot ychczasowy per­
sonel n ie może podołać zwięk­
s zon ym zadaniom. Toteż ki e­
rownictwo „Elasticany'' zamie„ 
rza zatrudnić jeszcze dwie 
sprzedawczynie f planuje prze­
budowę sklepu. co da w efek­
cie powiększenie powiP.rzchnl 
stoiska i mieisca dla klientów. 

(h) 

DZIECI NIE MOGĄ 
WYCHOWYW,AC DZIECI 

JADWIGA L. Jestem uczen­
nicą liceum. W tym roku ni­
gdzie nie wyjeżdżam na waka­
cje. Chętnie więc podjęłabym 
się pracy jako wychowawczyni 
na półkolonii. Od trzech lat 
prowadzę drużynę harcerską i 
praca z dziećmi interesuje mnie. 

EfX·H#·:tillł prxą NTH 303-04 

Generalne porządki 
podłogi, Od patdziernika ub. 
roku na interwencję wyczeku­
je też. ob. J. U. z ul, Zerom­
skiego 7, a chodzi o naprawq 
Instalacji elektrycznej, która 
przestała działać po zalaniu 
mieszkania. Rekord cierpliwoś­
ci pobił jednak Czytelnik z ul. 
Pabianickiej 151, gdyż 2 lata 
czekał bez skarg na ukończe­
nie remontu dachu i sporzą­
dzenie przez ADM protokółu 
stwierdzającego konieczność 
odśw :eżenia jego mieszkania 
na koszt administracJl. 

Posłuchajmy czwartkowego 
dialogu obu stron: 

- We wszystkich ADM wisz~ 
plansze zachęcające do kor7.Y­
stania z usług ekip remonto­
wych ADM. Lokatorzy chętnie 
wzywaliby hydraulików, zdu-
nów, malarzy itd., gdyby 
~wiadczone przez nich usługi 
odznaczały się wyższą jakoś·· 
cią, kosztowały taniej, fa­
chowcy przychodzili w termi · 
nie i nie trzeba by było tylu 
papierkowych formalności. 

- Za.rzutów jak widać niemało 
1 niestety, są słuszne. Weryfi­
kujemy kadry, bierzemy s ię 
solidnie 'la kontrolę jakości 
usług, ale na obniżenie cen 

usług nie mamy wpływu, choó 
tak jak lokatorzy uważamy, 
że obciążają j e zbyt wiele i ce­
na detaliczna surowca I 20 proc, 
narzut. Ale to już domena 
PKC. 

- Inny lepszy klimat w KOJ1• 
taktach · wynajmującego z na­
Jemcą mogą wprowadzi ć tylko 
ludzie o wyższych kwalifika­
cjach. Jakie drogi wyjścia wi. 
dzą p. dyrektorzy z tego za­
czarowanego kręgu n iefachn 
wych facho.wcó w ? 

- Naszym zdaniem wiodą one 
w klerunku utworzen:a szkól 
kształcących kadry dla po­
trzeb ADM. Kadry, która by 
miała nie tylko fachowe przy ­
gotowanie, ale l wiedziała , że 
praca w ADM wymaga, oprócz 
fa<:howości i zaangażowania 
społec7.nego. 

- Nasz dom mia! kiedyś do­
zorcę. 'l'eraz zajął się on se­
zonową sprzedażą owoców. 
Dlaczego ADM nie prze1<wate­
ruje go cl.o pomieszczenia za­
stępczego i nie zatrudnl kogoś, 
kto w zamian za piękne, VJY· 
godne mieszkanie będzie dbał 
o dom? 

- Dotkną! pan mocno nab'rz­
miałego problemu l jak dotąd nie 

14 mln zł dodatkowo na: 

+Izby 
hali 

zastępcze +Remont 

+ 
łargowei i lecznicy zwierząt 

Dla Teatru Wielkiego, Nowego 
i „Arlekina•' 
Podczas sesji RN m. Lodzi 

radni podjęli uchwalę w spra­
wie przyznania dodatkowych 
kredytów na rok bieżący z 
nadwyżki budżetowej. Do dys­
pozycji Rady Na rodo).Vej m. 
Lodzi pozostała kwota 59.060 
tys. z!. z niej to, zgodnie z 
podjętą uehwałą, postanowiono 
przy;mać dodatkowe kredyty 
na rok bieżący w wysoko"scl 
13.913 tys. z!. Na co więc wy­
da się te pieniądze? 

pozwoli na wydatki w wyso­
kości 29 zł na lekl 1 środki po­
mocnlcze na 1 pacjenta dzien­
nie. 
Również na pokrycie nledo· 

borów powstałych w T eatrze 
Wielkim, Teatrze Nowym ! PTL 
„Arlekin" przekazano sumt:: 
1.044 tys. z!, z tego dla Teatru 
Wielkiego - 815 t ys. zt, Teatru 
Nowego - 149 tys. z! I PTL 
„Arlekin" - 80 tys. zł. 

(j.kr.) 

w ADM 
rozwiązanego. Problemu Judzi. 
którzy przyjęli pracę dozorcy 
dla zdobycia mieszkania . Nie­
stety, rozwiązanie go nie leży 
w naszej mocy, a bezKarnośc 
rozzuchwala. 'l'oteż ilość do­
zorcow porzucających pracę 

rosn1e. Przestali s:e bać eks· 
mlSJ!. 

- sąsiad permanentnie zale­
wa mi mieszkanie. Mogę od­
wołać się do sądu, ale dlacze­
go me powinna zająć się tYm 
admlnistrac3a, przecież sąsiaa 
niszczy nie tylko moje m:esz­
kanle. ale i wlasnośc państwa 

dobro, którl' powierzono 
ADM? 

- Zbadamy, bo obowiązek dba­
nia o substancję mieszkaniową 
to sprawa ADM. Jeśli okaże 
się, ze zalewanie jest zlośllwe, 
skierujemy wniosek do kole­
gium. Jeśli wina leży po na­
szej strome, napraw'.my uszko­
dzenie i odmalujemy panu 
mieszkanie . 

- Opuszczam zajmowane od 
30 lat mies7kanie. Dosta3ę no­
we w blokach, ale przedtem 
muszę odnowić to, które po­
zostawiam. Dlaczego? 

- Dlatego, że obecnie lokator 
jest zobowiązany przed otrzy­
maniem Kluczy ao nowego 
locum uzyskać od nas zaSw!ad­
czenie, 1z zostawia dotychczli­
sowe mieszkanie w stanie zdat­
nym do użytku. Przep!s moze 
niezbyt wygodny dla lokato­
rów, ale proszę nam wierzyć 
odkąd obowlązuJe , wandal9n1 
przestała się opłacać ich dZlll• 
talność. 

- Co nowego przyniesie br. lo­
katorom l jak będzie w pral<­
t yce wyglądało odformalizowa­
nie w zajemnych kontaktów? 

- Już wkrótce lokatorzy będą 
mogli op!acac czynsz w urzE;­
aach poczto wych l w placow­
kach PKO. Oczywiście bez ao­
datkowych up!at. Następm1> 
drobne usługi r emontowo-bu­
dowlane nie będą wymagaly 
już p :semnych zleceń. Wystar­
czy zgłoszenie ustne lub tele-
foniczne. (h) 

Na budowę Jzb zastępczych .-------------------------------
niezbędnych dla usprawnienia 
kapitalnych remontów budyn~ 
ków mieszkalnych postanowio­
no przeznaczyć 4.150 tys. zł. Z 
sumy tej na budynki admini· 
strowane przez MZBM przy­
dzielono 2.950 tys. zl, a na 
prywatne domy mieszkalne -
1.200 tys. z!. Na modernizację 
hali targowej przy Pl. Barlic· 
kiego przyznano 1.600 tys. zł. 

·ogólny koszt modernizacji wy­
niesie 3.700 tys. z!. Natomiast 
na zakończenie kapitalnego re· 
montu budynku lecznicy dla 
zwierząt przy ul. Kopernika 22. 
który został rozpoczęty w koń­
cu 1969 r„ przekazano 1.763 tys 
zl. Również na zakończenie ka­
pitalnego remontu gmachu Za· 
kładów Naprawczych Sprzętu 
Medycznego w Lodzi przy Pl. 
Komuny Paryskiej 6, prowa · 
dzonego od 1968 r. przyzman<' 
250 tys. zl. Kwota ta jest nie­
zbędna do ostatecznego zakoń­
czenia długotrwałych prac re· 
montowych. 

Starość na drodze 
Statystyka mówi nam, ze w 

roku ub. wydarzyło się w Lo­
dzi 1.776 wypadków drogowyclt 
i średnio co drugi z udziałem 
pieszych. Smierć poniosło w 
nich 50 osób, a rannych zosta­
ło 1.686. Niestety w tych da­
nych poważny udzial mają o­
soby starsze, w wieku po 60. 
W ciągu 5 miesięcy br. na uli­
cach miasta zginęły 4 osoby 
starsze, co daje 25 proc. wszy­
stkich zabitych w wypadkach, 
a 27 proc. wszystkich rannych 
to także ludzie starsi. 

Problem starości na drodze 
jest więc równie poważny co I 
problem dziecka. W związku z 
tym ZL PCK i KM MO w Lo­
dzi podpisały porozumienie w 
sprawie współdziałania na rzecz 
poprawy stanu bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym. Aktywiści 

PCK popularyzować będą spra· 
wy przepisów ruchu drogowe­
go w zbiorowiskach ludzi star-
szych klubach rencistow, 
klubach zakładowych, zak!a-
daclt opieki społecznej Itp. Wy­
głaszane będą pogadanki i wy­
świetlane filmy. Funkcjonariu­
sze MO o tych właśnie spra­
wach rozmawiać będą z pra­
cownikami baz transportowych. 
Także lekarze rejonowi, znają. 
cy ułomności swych pacjentów, 
będą na te sprawy zwracać 
uwagę w rozmowach. Ta sze­
roko zakrojona akcja powinna 
przynieść pozytywne efekty 
gdyź od pewnego czasu obser­
wuje się niepokojącą tenden­
cję wzrostu liczby wypadków 
z udziałem osób starszych. 

(er) 

P 
iąte-k , godz. 10 - na Ba­
łuckim Ry·nku, gazie ruch 
r<>Zpo czyna się ~uż n ie­
mal w nocy - ;est t-0 

późna pora, a.Le kupujących n ie 
brakuje. Jedni już sclw<lzą z 
rynku, dźwigając pelne torby, 
siabki, a nawet wiadra zaku­
pów, inni dopier-0 nadc-hodzą. 
Ni ełatwo przedostać s i ę przez 
c iżbę lUdZ'Tc ą, aby znaleźć to, 
czego s ię szu.ka, tym bardziej, 
że r y nek toni e w biocie ! od­
padkach. Wpr awdzi.e tu t ów· 
dzie kl.o~ uprz ąta liści e kapu­
sty, re-sz~kt k alafiorów czy ce­
bul i, ale ogranicza s ię to ra­
czej do 1,budo wa.n ia' 1 pryzm z 
tych o<lpadk ów. Z tych pry.z m 
n iektórzy wybierają co lepszfl 
Uście pakując je w worki -
to dl.a króli ków i kur. 

Zieleniok nie musi 

śmierdii ei: 

Kto posprząta 

na Bałuckim 

Rynku? · 

rowan-0 prze-waZnie na wagę -
34 zl za 1 kg. 

Trzeba przyznać, że na 1,Gór• 
n iaku" panują lepsze. warunki 
sanitarne. Choć i tu dojeżdżajq 
woz y, powierzchnia rynku nie 
jest ta'k zan ieczyszczona, a !CU• 
pujący n ie muszą brnąć w bto• 
cie i kalużach. Ceny natomiad 
w w ie·lU przypadkach są jes;<• 
cze niższe niż na Balucleim 
Rynk t1 . A l e Batuty majq zawsze 
swoją stalą klientelę. 

Chodzi j ednak o to, aby po 
p iątkowym ożywionym targu 
d-Oprawadzać wszy stkie Tyttleł 
do właściwego sta.nu. szczegOl· 
n ie- na Bałuckim Ryn.ku jest i 
t y m niedobrze. Okolic:nl m iesz· 
kańcy narzekają, że często na• 
wet w ni.edzielę nosy wykręca• 
ją im s ię od cu,cnnących od• 
pad•ltów z ieleniny i koltskiego 
nawozu. N iedbalstwo o<tpowiP· 
d z ial.nych za spr;?ątanie placó111 
targowych jest w tym prZ1JPo.4• 
ku karygodme„. (Kas) 

Foro: L . Ole-jniczale 

Z Ba!Uck iego Rynku nikt nie 
o<lchodzi z pustą torbą. Wybór, 
zwlaszc.ro. wa,rzyw, jest duży I 
ceny na oqól n iższe niż w skle­
pach. Wczoraj z a ziemniaki 
ptacil-0 się tu od 3 zł za 1 kg, 
za ka.pustę od 5 zł za gtówl<ę. 
Duź-0 byl-0 k alafiorów, choć n ;„t--....--.~----------,,.-,,,-
wszystkie . urodziwe. Ceny róż­
ne - od 4 do B zl za sztukę. 
Mal'chew jeszcze niezb11t duza, 
a-le i t u zwraca«i. u.wagę roz­
maifość ofert. W zależnoki od 
wielkości, za wiązkę żądano od 
1,50 do 3,50 zł. Za buraczk i od 
1,50 Zl d-0 2 zl. Ni.ezbyt d UŻO 
byto ogórków. Cena wahała s ię 
w granicach 30-32 zl za 1 kg. 
Pomid·ory w zależn<'ści od wy­
boru od 50 zl za I kg. Dorod­
ne kalarepy ustawiono w ko­
py. Za sztu•kę p1acilo s ię 2 zł. 

O wiele drożej ceniono owo­
ce. Najtańszy agrest wid<Zietiś­
my po 12 zl za 1 kg, a najdroż­
sze cze,remie 24 zt za 1 kg. O 
wiele tańsze owoce oferowano 
na „Górniaku". Truskawki 
przywożono tu ca?ymi wozami 
i sprzedauN~no po 14 zl Z'a 1 kg. 
Czarne jagody można byto ku­
p ić już w ce-nie od 14 zł :za 
Litr, poziomki od 18 zl. Jaja ofe-

- oDPOW1m>Z1' 
REDAKC31 

EGZAMIN MAGISTERSKI 

B. L.: Po zdaniu egzaminów 
przystąpiłem do pracy, podczas 
której napisałem pracę magi• 
sterską. Czy przysługuje ml 
urlop na egzamin magisterski 
i w jakim wy!nlarze? 

RED.: Przysługuje w wym!a• 
rze 7 dni. Obszerne wyjaśnie• 
nie kwestii urlopów na egza­
miny dyplomowe lub magister• 
skie zawiera nr 2 miesięcznika 
Praca i Zabezpieczenie Społe­
czne z 1966 roku. Skrótowo WY· 
jaśnia ją zaś St. Trandztuk 
w „Uprawnieniach u<:zących 

się pracowników" (h) 

RED.: Jak nas polnforrnowa­
ło kuratorium, kadra wakacy j­
n y ch wychowawców, rekrutują­
cych się przede wszystkim z 
pedagogów I dość lic znej ~ru­
PY studentów ostatnich lat stu­
diów, zostala już skompletowa­
na. Ale nie tylko z tych wzglę­
dów nie ma Pan! szans zostać 
w tym roku wychowawczynią. 
Otóż na to stanowisko pracy 
w y maga się od kandydata u­
kończenia 18 lat, matury ! spe­
c-jalnego kursu , jaki co roku w okresie wiosennym organi­
zuje kuratorium. (g) 

Najpoważniejsza pozycja, be> 
aż ponad 5.100 tys. z!, jest prze­
znaczona na podwyższenie wy­
datków na lek! ! środki po­
mocnicze w szpitalach. Przy. 
znanie dodatkowych kredytów 
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Z sądu 

Podpalił żonę 
Potyc!e małżonków P. nie 

układalo się najlepiej. Stani­
sław P. nałogowo pil alkohol. 
Nadużywanie trunków dopro­
wadziło do tego , że w paż­
d z1erniku ub. roku zwolniony 
został z pracy ze skutkiem 
n atychmiastowym, 

E,o dxień nieoie 
J. w niedzielę, o godz. 9 z 

krańcówki tramwaj u nr 3 wy­
ruszy w ycieczka piesza: Nowe 
Złotno - Rąbień - Kazlnuerz 
- Lutomiersk . 

J. w sobotę, o godz. 15.30 te 
Starego Rynku wyruszy w;. 
cieczka kolarska „ N a jagody": 
Lódź - Lutomie rs k - Wodzie­
rady - Wrzeszczowice - f,ódź. 
Nocleg n a sianie - należy za­
brać ko c i prowiant. 

.6. w niedzielę, o godz. 8 ze 
Starego R y nku wyr uszy wy­
cieczka k olarska przez L u to ­
m iersk d o Wodzieradów, zaś o 
g od z. 7, t eż ze Starego R y nku 
wycieczka moto rowerowa: Lódź 
- Bełchatów - Lask - Lódź. 

J. Osoby, którym U maja br. 
podczas pożaru katedry skra­
dziono p or tmonetki i portfele 
oraz p rzedmioty wartościowe, 
proszone są 'O zgłosz enie się 
do KD MO Sródmieście (Piotr­
k owska 212) pokó j 31 w godz. 
8-15, celem złożenia zeznań, 

Krytycznego dnia, 13 stycz­
nia br. między małżonkami 
doszło do kolejnej sprze czki, 
w czasie której Stanisław P. 
groził żonie, że ją zabije. 
W ślad za groźbą poszlo kon­
kretne dllalanie. Mąż polał 
swoją połow!cę rozpuszczalni­
kiem do farb I rzuci! w mą 
zapaloną zapałkę. Kobieta , ca­
la w płomieniach, krzycząc 
wybiegła na korytarz. Z pomo­
cą przyszli jej sąsiedzi. Stłu­
mili ogień I powiadomili pogo­
towie oraz m '.licję. 

Jak stwierdzili lekarze biegli 
medycyny sądowej WAM pod-
palenie stanowilo zagrożenie 
życia kobiety. Ponadto 
urzekli, że obrażenia głowy, 
twarzy rąk (oparzenia I i n 
stopnia) spowodują najprawdo­
podobniej „trwale, poważne 
ieszpecenie, bez względu na 
efekt leczenia kosmetycznego". 
Stanisław P. poddany był 

badaniom 1 obserwacji psy­
cnlatrycznej. Lekarze orzekli. 
że w chwili popełnienia czy nu 
znajdował się on pod wpły­
wem zwykłego upojenia alko­
holowego, co n ie daje podstaw 
do kwestionowania jeg-0 poczy­
talności. 

Prokuratura Wojewódzka m. 
Lodzi zakończyła śledztwo w 
tej sprawie. Akt oskarżenia 
przeciwko Stanisławowi ' P. 
(lat 47, zam. s tyrska 1 m. 6) I 
skierowany został do Sądu 
Wojewódzkiego m. Lodzi. 

\eO) 
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WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl.• 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 100-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-'11 
09 

500-00 

WIELKI - godz. 19 „orteusz w 
piekle" 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Lizy strata" (dozw. od lat la) 

JARACZA - godz. 19 „Wszyst­
ko ·w ogrodzie" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 ;,Lez­
ternu 

Pozostałe teatry nieczynn11 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wieckowskiego 36> 
godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE CP!. Wolności 14) 
godz. 10-15 

BISTORO RUCHU REWOLU­
CV.JNEGO cui. Gdańska 13) 
g odz. 9-15 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
CPlotrkowska 282) f?Odz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU Ul. IPark 
Sienkiewicza) godz. lG-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w eodz. 9-20 (kasa 
czynna do l?Odz. 19) 

KI N A 

BAŁTYK - ;,Saga o dfudo" od 
lat 16 (jap.) godz. 10, 13, 16, 
19 

LUTNIA - ;,Nic o niej nie wie­
dząc" (w!.) od lat 18 godz. 16, 
18, 20 

POLONIA - i.Hrabina T Roni!• 
koneu„ od lat 14 can!!.) godz. 
10. 12.15. 14.30. 17. 19.30 

WISŁA - „Martwa tala·~ od lat 

eo~ . GDZIE · ~ KIEDVi 
14 (poi.) godz. 10, 12, lt. lS. 
18, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „ff.rabina z Hong. 

kongu" od lat 14 (ang.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Nowa misja kor· 
sarza" od lat 11 (franc.) godz. 
10, 12, tł, 16, 18, 20 

STYLOWY-LETNIE 11Próba 
terroru" (USA) godz. 20.15 
(kino czynne tylko w dni po· 
godne) 

TATRY-LETNIE - ;,Nlewolnl­
cy" (USA) godz. 20.30 (kino 
czynne tylko w dni pogodne) 

SEANSE NOCNE 

BALTYK - „żandarm się ~e­
n\" (franc.) g od z. 21.45 

POLONIA „Próba terroru•• 
(USA) godz. 21.30 

WISLA - „ Niew olnic:v" (USA) 
godz. 22 

* * * 
STYLOWY „Nle~mlertelnl 

Flip I Flep" od lat 11 'USA) 
godz. 16, 18, 20 

S'l'UDIO - „Przystanek auto· 
buso wy" od lat 14 '(USA.I g. 
17 .15, 19.30 

ADRIA - „Wczoraj, dzl~, ju• 
tro" (wl.-fr.) od lat 16 godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

TATRY Bajki „zatopiona 
fregata" godz. 15. „Nowy•• 
od lat 14 (poi.) godz. 16, 17. 15, 
19.30 

CZAJKA - nleczynn11 
DKM ,,złoto Mackenny11 

(USA) od lat 18 godz. 16.30. 
19 

ENERGETYK - ;,Pan Dodek„ 
(poi,) od lat 11 godz, 17, li 

LDii - ;,Incydent" (USA) od 
lat 18 godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA - „Sklep z modelka­
mi" od lat 16 (USA) godz. 
10. 12.15, 14.30. 17, 19.30 

DALKA - „Inwazja potworów„ 
od lat 11 (jap.) godz. 18, lS. 
20 

1 MAJA - „Spartakus" od lat 
16 (USA) godz. 15, 18.45 

LĄCZNOSC - nieczynne 
Ml.ODA GWARDIA - „Waha­
dło„ od lat 18 (USA) godz. 
10, 12.15, 14.45, 17.15, 19.45 

MUZA - „Cytadela odpowie" 
od lat 16 (bulg.) godz. 16, 
18, 20 

OKA - nieczynne 
POLESIE - „Rozśpiewane wa­

kacje" (NRD) od lat 14 a:odz. 
17. 19 

POPULARNE - nieczynne 
PRZEDWIOSNIE - „DZIE:clol" 

(poi.) od lat 10 godz. 16, 181 
20 

POKOJ „Człowiek w PiE:k-
nym krawacie" od lat 18 
ctranc.) godz. 15.15. 17.30. 20 

PIONIER - „ Brzezina" od lat 
16 (poi.) godz. 16, 18, 20 

REKORD - „Frauleln Doktor•• 
od lat 18 (jugosł.) godz. 10, 
12.lS. 14.30, 17, 19.30 

ROMA - „Testament Inków" 
od lat Il (bulg.-NRF) godz. 
15.45. _ „Powrót rewolwerowca" 
od lat 14 (USA) g . 17.45, 20 

SOJUSZ - „Pani ambasador„ 
od lat 14 (radz.) godz. 17, 19 

STOKI - ;,Kardiogram" od lat 
16 (poi.) godz. 17, 19.30 

SWIT „Południk zero" od 
lat 16 (poi.) godz. 10, 12. 14, 
16, 18, 20 

DYZUR'I' APTEBI 

Piotrkowska 127, Rzgowska 51j 
R. Luksemburg 3, Niciarniana 
15, Pabianicka 218, L;rnowa 129, 
Obr, Stalingradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

l!lzpltal Im. e. Wolf• aL Coa• 
glewnicka 3ł/36 - dzielnice Ba• 
lu1y t Widzew oraz & dzielnicy 
Górna poradnie „K" a Dąbro­
wy. 

Szpital tm, Madurowicza. al. 
Fornalskiej 32 - dzielnica Po­
lesie. z dzielnicy Sródmleścle 
poradnie „K" Piotrkowska 10'1 
t 269 oraz z dzielnicy Górna 
poradnie „K„ z ul. Przybyszew­
skiego, Leczniczej l Spolecz.. 
neJ. 

u Kllnlka Pol.·Gln„ al. Ster• 
linga 13 - dzielnica Sródmle­
ścle poradnie „K" ul. Kopclń• 
sklego t Nowotkl 60 oraz z 
dzielnicy Górna poradnie „K" 
i ul. Cleszkowskleao I Odrzań· 
sklej. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia oólnoc Szplt31 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia uraLowa - szp11a1 
Im. Jonschera (Milionowa 14) 

Lary ngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital im, 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia J laryngologia dzie-
cięca Instytut Pedtatrll 
(Sporna 36150) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego fKop. 
c!ńsklego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA. 

Nocna pomoc lekarska 1taejl 
Pogotowia Ratunkoweeo przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 166·6ł 



Szez.apt1.niak . 
- Rozumiem, że jesli profesorowie liceum. 

do .h.s.v.a.vaO uUt:\j.3.t;\;""Q.' łUOJ :JY.ll„ Jtl.WJ~.l\U .... -
jq. zguanu~, z~ '.tauuo jt~t. l~.u, tutuk, a w 
oodatKu strasznie ~kompromuowal się na 
maLurze - to rzecz nie podlega dysn.USJI· 
IUaJą widać racJę - pau·zyh na drama 
przez iles tam lat, wiedz'\ Więc ile Jesł 
wart i co umie, a ich negatywnej oceny 

nie zamierza kwestionować żaoen z uu1-
wersytetów wołając; „Pójdź Cblopcze 
teraz my poddamy cię próbie, sprawdzi­
my czy przypadkiem nie oceniono cię zbył 
pobieżnie i pochopnie .•• " Ale niech mi pan 
wytłumaczy dlaczego - mimo 1ż syn Ko­
walskiego spisał się świetnie i zdał ma­
turę na piątki to teraz, kiedy wybiera się 
na studia, jego wysiłek i owe doskonale 
oceny wystawione mu przez nauczycieli -
nagle się nie liczą, przestaJ'\ mleć prak• 
tycznie jakiekolwiek zuaczenie. Zaś w mie­
siąc po tym jak chłopaka maglowano 
w szkole bierze się go ponownie w egza• 
mina cy jne obroty na uczelni„. 

A kiedy nieśmiało próbuję wyjaśnić mo. 
jemu rozmówcy, te w tym ponownym 
egzaminie chodzi pewnie o stworzenie 
jeszcze jednego sita pozwalaj'\Cego odrzucić 
średniaków a wyłowić talenty - słyszą 
w odpowiedzi; 

- Pan sam w to nie wierzy, a podej· 
rzewam, że wątpi w to talcże większośtó 
nauczycieli, profesorów na politechnikach 
l uniwersytetach, z wyjątkiem może paru 
osób w Ministerstwie Oświaty„. 

Tegoroczna matura przepełniła czarę -
jak mówi'\ nie przekonani przeciwnicy te· 
go „egzaminu dla egzaminu". Wywołała 
taką lawinę polemik i sporów, stała siti 
przyczyną tylu komentarzy prasowych, że 
śmiało można. by ją nazwać tematem se· 
zonu. Oczywista - gdyby nie pięcioraczki, 
którym przy okazji nie życzę, aby o świa­
dectwo dojrzałości I studencki Indeks mu• 
siały walczyć w myśl zasad podobnych 
dzisiejszym. 

Po prawdzie to zmian w regulaminie ma­
tur doczekaliśmy się już w tym roku, ty. 
le tylko. że kierunki tych reform wydaJą 
się nieco splątane. Uczniom końrzącym 
szkolę średnią postawiono bowiem po raz 
pierwszy pytanie. ~zy chcą zdawać matu­
rę. czy też nie. Odpowiedź byłaby z pew­
no"cią latwa do . przewidzenia, gdyby nie 
pewien warun~k: bez świadectwa matural· 
nego droga na studia pozostaje zamknięta. 
W te.i sytuac.11 zdecydowana większoolt! 
mlodziet.v postanowiła poddać się matural­
nej próbie. a niewielka ilość zadowollla 
sill (prz~rnajmnief na razie) iiwiadectwPm 
ukończenia szkolv. Było to jednak 7.ado­
wolenie jale 11"ibarrlziej autentVC'zne wziaw­
szy pod uwael) fakt, że w latach ubiPg­
łvC'h dopu•zczony do maturv, lecz oblewa­
jącv ją uczPń pozo•tawal właściwie absnl• 
wPntem.„ •zkoły pod<fawowej - nie otrzv• 
muiac t.adnPe'O ur?'P.fiowPe-o panierka no„ 
św!adrz~1:1.Cł"VO ukończenie pr7.ez niego 
\Vc;;7vc;; t tcirh kla~ liceum <"?V technikum. 

PowiPdzi:lno wiPc ro7~ndniP ~,A" i... 7.~­
ostrzono regulamin matur tak, że dwója 
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• któregokolwiek egzaminu pisemnego 
wykluczała automatycznie możliwosć do­
puszczenia ucznia do ustnego etapu ma­
tur. Dlaczego? Można by sąozić, że pewni<' 
po to, aby uczynić z egzaminu matura!· 
nego decydujący i Jedyny mstrumc11t do• 
boru kandydatów na wyższe studia·? By. 
looy to może przypuszczenie siuszne, ale 
pochopne. W rzeczywistosci bowiem ranga 
n o w e j m a t -u r y - wzbogaconej o św1a- . 
domy, ambitny wybór uczniowski I surow· 
szy regulamin - nie uległa zmianie. Po­
myślne zdanie egzaminu maturalnego na­
.dal nie daj~ nikomu - nawet prymusom 
- najmniejszych uprawnień w staraniach 
o studencki indeks i najlepsze nawet świa• 
dectwo maturalne pozostaje ciągle b i I ·e. 
t e m do n i k ą d... Dlaczego? Cóż, te. 
go właśnie nie rozumiem„. 

W obecneJ sytuacji, kiedy matura jest 
maturą z wyboru, kiedy właśnie ów wybór 
pozwala na dokonanie już w szkole pJerw­
szej selekcJI kandydatów na studia, kiedy 
wiadomo, że ci co nie chcą studiować mo ... 
gą nie zdawał matury, a cl którzy wyble· 
rają się na studia I tak będą wkrótce 
brani na spytki ponownie - przeprowa· 
dzanie nadal owego „egzaminu dla egza. 
minu" wydafe się jednym zbyt kosztowne, 
innym - absurdalne. 

Cokolwiek by jednak na ten 
powiedziano, Jakich by atutów 
cz ono „pro'' i „contra", jedno 
nadal faktem. 

temat nlt1 
nie ·wyto­
pozostanie 

- Uczelnia musl mleć możliwość takiego 
doboru kandydatów na studentów, by od. 
powiadali oni fizycznie, psychicznie I umy­
słowo tym wszystkim „wskaźnikom'', któ· 
re stanowią o ich przydatności do póź· 
nicjszej pracy w danym kierunku. Trud• 
no tego rodzaju selekcji oczekiwać od nau. 
czycieli liceum ogólnokształcącego. 

- Od liceum można Jak się wydaje ocze. 
kiwać jedynie ogólnej oceny czterech lat 
pracy kandydata w szkole średniej. Oceny 
postępów, jakle poczynił w tym czasie I 
bardzo ogólnej kwalifikacji predyspoźycji 
„delikwenta" "" dany kierunek studiów. 

Ostatecznie te cztery Jata nie mogą pójść 
na marne. Należy wyciągnąć z nich wszel­
kie możliwe wnioski. Tym bardziej, że ma­
ją one być p o m o c '\ w kształtowaniu 
dalszego życll' młodego chłopca, czy 
duewczyny. W tej sytuacji przy uczelni po­
zostaje w dalszym ciągu przywilej egzami· 
nu konkursowego, natomiast problem ma­
tury pozostaje w dalszym ciągu otwarty, 
choć aspekt ekonomiczny matur Jest cał­
kowicie jednoznacznie zapisany po stro­
nie ,,nie''· 

Jak to rozwiązać? Możliwości można by 
wskazać wiele. Od tego są jednak prze­
cież odpowiedzialni pracownicy resortu. Na 
razie - wciąż nie wiadomo na jak długo 
- wszystko pozostaje po staremu I ma­
rzący o uniwersytf'cklm czy inżynierskim 
dyplomie posiadacze biletu do nikąd 
maturzyści, odsapnąwszy ździebko - sta­
ją ponownie w egzaminacyjn~ szranki. We 
wszystkich gazetach t:vtulv na piP.rwszych 
strona eh głosz'\: - „Batalia o Indeksy roz­
poczęta„." 

Architektura 

Na 

Rumunii 
zdjęciu: nowy 

w Oradei. 
hotel 

CAF .- Wołoszczuk 

PO 27 DNIACH POL­
SKA. WYPRAWA W HI­
MALAJE - KARAKORUM 
1971 ZNALAZŁA SIĘ W 
KOMPLECIE ZE SWOIM 
5 - TONOWYM BAGA­
ŻEM W GILGIT, MIEJ­
SCOWOŚCI WYJSCIO­
WEJ, POŁOŻONEJ U 
PODNÓŻA KARAKO­
RUM. TA ROZLEGŁA, 
WSPANIAŁA KRAINA 
GÓRSKA, POŁOŻONA 
W KASZMIRZE U ZBIE· 
·GU GRANIC PAKISTA­
NU, INDII I ChRL, JEST 
W TYM ROKU MIEJ­
SCEM SPOTKAŃ' LICZ· 
NYCH WYPRAW ALPI· 
NISTOW ZAGRANICZ­
NYCH. 

Na.sza wyprawa wyró:i.nia się 
dobrym wyposażenlem I orga­
niiza.cją, a te 27 dni, jakiie u­
płynęły od wyjazdu z kraju, są 
swego rodzaju rekordem podró: 

Polska wyprawa 
u stóp ~arakorum 

(Korespondencfa własna z Pakistanu) 
ty z Polski w Himalaje. Przy­
pomnę; 16 maja wyruszył z 
warszawy solidnie załadowany 
„star" 'vraz z czterema ueze· 
stoikami. 167 pojemników wy· 
prawy z bagażem i żywnością 
części zapas<>we wozu - łącz· 
na waga prawie S ton. lnż. Je­
rzy Michalski z Lodzi pewnie 
trzymał kierownicę w rękach, 
solidnie naciskał pedał gazu, a 
koledzy pomagali załat\viać li­
czne odprawy celne I formal-
ności graniczne w Europie, 
Turcji, Iranie, Afl:'anistanle l 
Pakista.nie. 

Po 23 dniach jazdy, I czerw• 
ca „Star" zameldował się vr 
Islamabadzie - st<>licy Pakista­
nu, wystawiając dobre. świa­
dectwo starach<>wickiej FsC, 
która dostarczyła samochód. 

W tym samym dniu zna1azla. 

się tet w Islamabadzie cała Ił• 
osobowa wyprawa, która <>dbY· 
ła podróż drogą lotniczą przez 
Moskwę I Kabul. Tydzień wcze· 
śnlej działaliśmy tu już we 
dwóch z Andrzejem Zawadą -
kierownikiem ekspedycji przy· 
gotowując „teren" dla dalsze• 
go Ci'\gu wyprawy. F<>rmalnoś• 
cl na Wschodzie zwykle bywa• 
ją czasochłonne, ale dzięki nie· 
zawodnej p<>mocy i <>piece na· 
szej ambasady udało się już 10 
czerwca wyekspediować całą 
wyprawę •w góry. z tym, że 
„star" pozostaJ w Rawalpindi, 
a przewóz odbywał się 2 cię­

:i:arówkami firmy ~ransportowej 
„seven Stars Goods CO". 
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Dostać się do stóp Karako· 
rum nie Jest prost-o. Do wybo· 
ru pozostaje alb<> linia lotnicza 
PIA, która przy m<>nstmowej 
pogodzie często zawodzi, albo 
droga teren<>wa przez Kaghan 
Valley i Przełęez Babusar 
('150 m), prawie be.z przerwy 
zamkniętą z powodu śniegów 
albo słynna, karkołomna droga 
wi<>dącą przełomem Indusu. 

teńsklch między katolikami I 
małżeństw mieszanych, reguła· 
cjl urodzeń, konstytucji I reguł 
zakonnych, stosunków kośclel• 
no-pańs~wowych I ln, 

Praw<> kanoniczne Jesł w 

. 
zmlernle zawile t nieprzejrzy­
ste - •tanowi prawdziwą akro­
batykę mózgu dla profesl)l'óW 
I studentów, a torturę dla spo­
wiedników, którzy niejedni\ 
sprawę muszą rozstrzygać w 
k<>nfesjonale na gorąco", 

„Bedfordy" kierowane przez 
jmlalych kierowców z górskie· 
go narodu Pasztunów pojecha­
ły właśnie tą dr<>gą. Najpierw• 
Z50 kilometrów po asfaltowych. 
dTog&ch równ.innego Potwarl „ Pl8teau i górzystego Swatu. a'U 

czasem w !rodowlskach retor• skich. Są wreszcie ko.nserwaty- największą przeszkodą są (nie matorów kościelnych prowadzO· ści, którzy sądzą, te obecny licząc lewostronnego nadal nr-no dyskusję nad kodeksem - kodeks prawa kanontcznego cl)u, obowiązującego w całym niezale0nie od komisji paple• Jest dobry, zatem niczego nie Pakistanie) liczne rogatki i ba· skiej. w dyskusji wysuwano trzeba w nim zmieniać. riery na szosie. To dlatego, że różne prop<>zycje, od maksyma- ·w obliczu tych k~ntrowersjl Swat, piękna, ży11na i dobrze listycznych d<> umlarkowanyc11, Paweł VI, podobnie jak w In- zagospodarowana część Zach. 

W 
kurii rzymskiej do· 
b iegają . końca pra· 
ce nad reformą 
kościelnego prawa 
kanonicznego. Obo­
wi ązujący .. <łotyph· 

czas kodeks prawa fcan<>ńJ cz. 
nego to zbiór ustaw !ł.6$1:\.cł!J. ' 
rzyms kokatolickiego, ogłoszo­
ny w 'bulli Benedy<kta XV 
„Providentiw ima Mater E­
lc!esi a" z 27 maja 1917 r. W 
kodek sie zostały usyste maty­
zowa·ne i ujęte w jedną ca­
łość przepis y prawne ogla-

Istocie .-zeczy pra.wem karnym, 
przewidującym różne sankcJI! 
wob:ęc katolików, naruszaj'\CYCh 
tra~cyjne reguły kościelne. W 
niektórych państwach, np. we 
Włoszech, Hiszpanii I Portuga­
lii, prawo kanGnlczne zyskaln 
rangę prawa państwowego, co 
obywatel<>m tych pailstw przy• 
sparza mnóstwo udręk I kłopo• 
tów. Nie mogą więc uzyskać 
rozwodów, b<>wlem prawo Ka• 
noniozne zakłada, że małżeń­
stwo jest niP.l'O'l:erwalne. C<> 
prawda we Włoszech pół roku 
temu wprowadzono - na mo­
cy ustawy uchwalonej przn 
parlament - świeckie prawo 
rozw<>dowe, jest ono Jednak 
sprzeczne z prawem kanonlcz· 
nym. mającym nadal walory 
prawa państiwowego. Stwarza 
to u~tawodawcom wł<>sklm wie· 
le trudności. 

llfaksymaliścl żądaj'\ całkowite• nych kwestiach, zajmuje p<>ZY· Pakistanu, do niedawna jeszcze Modyfikację kodeksu praw21 go :z;niesienia systemu kosciel· cję „zł<>tego łrodka", z jednej był zbiorem niezależnych kslę-kanonicznego zapowiedział JIU nej jurysdykcji. prawneJ, uza· strony występuje przec1wKn stewek I chanatów. Z bariera-szane przez pap ieży w ciągu 
w ieków, po uprzedn.i m od­
r zuceniu przepisów uznanych 
za przestarzałe. Kodeks skła­
da się z 2414 kaonon6w ułożo­
nych w 5 księgach. 

Prawo kMH>niczne reguluje 
setki problemów dotyczących 
zarządzania jednostkami admi­
nistracji kościelnej na różnych 
s:z;czeblach, kontroli dotychczas 
wyłąc:onie odgórnej, uprawnień 
i obowiązków kleru niższęgo, 
dyscypliny wewnątrzkościelnej, 
celibatu duch<>wieństwa, udzia­
łu ludzi świeckich w działal­
ności kościelnej, zwlązKOw maJ-

Przeciwko obecnemu ksztalto. 
Wi prawa kan<>nlcznego coraz 
energiczniej występują du~bow­
ni i zaw<>d<>wi kanonicy. M. In. 
znany kanomsta wledenskl, 
profesor Aleksander Dordett o­
świadczył niedawno: „Obecne 
kościelne prawo karne jest nie· 

papież Jan XXIII, stwierdzając, sadniając, że Kościołowi wy- mak$ymaJlstom, r. drugiej prze- mi celno-myt<>wymi nJeźle radził że jest to Jedno z głównych za. starczą zasady ściśle religijne, clwko zatwardziałym konserwa- sobie nau oficer łąclillikowy, dań li Soboru Watykańskleg<> sf<>rmulowane w ewangeliach, tystom; :r;godni<l z jego Jnten- kapitan Muhhamad Rashid, a (1962-1965). Sobór jednak, jak· DOIWodzą oni, że natura Kos- cjaml prawo kan<>nlcme ma kler<>wcy, z rutynowanym „Kii· kolwiek zmienił to I owo w cloła pozostaje w sprzecznos~I być zach<>wane I tylk<> w nJe- nem" na czele, przyspieszali kościelnych doktrynach l struk- z naturą prawa. Inni proponu• których punktach uefo.rmowa- przeja.zd jak tylko było można. turach, kodeks prawa kanonicz- j'\ zachowanie prawa kanonicz• ne, uproszez<>ne f „unow<>czes- Powód pośpiechu wkrótce się nego pozostawił nie naruszcmy, nego pod warunkiem, że będzie ni<>ne". I tak chyba się stanie. wyjaśnił: Indus Valley Road Dopiero po zakończeniu Sob<>ru <>no pozbawione elementow Komisja papieska nie ogłosiła jest czynna tylko 3 dni dla ru-Paweł VI powołał komisję skla· świeckich. Reformatorzy bar• jeszcze projektu k<>deksu, ale a chu w górę I 3 dni dla ruchn dającą się z 65 kardynałów, 70 dziej umiarkowani stwierdzają, wiadomości, jakle napływają z w dól. Droga, bardzo wąska, konsultantów. To liczne kole- że prawa kani>niczneg<> nlP \Vatykanu, można wywnlosko- wykuta w skale ciągnie się gium prac<>wało w ciągu ubie• wolo<> przekreślać, trzeba jedy· wać, że w :tasadnlczych kwe- ponad &OO km przeważnie 300-glych 6 lat bardzo ociężale. Ko· nie znieść wiele anachronlcz· stiach, takich jak np. k<>ściel· 4oo m nad przepaścistym ka• misja wyłoniła ze swego SKI&• nych kar. Np. należy według ne prawo małżeńskie, stare ka- nionem spleni<>nej rzeki. du radę naczelną I 10 poOko· nich wycofać zakaz chowania nony zostaną zachowane Jub Mimo jej istnienia, dollna Iil· misji. Każdej podkomisji przy• grzesznika na poświęconej zie- tei nieznacznie zmooyfik<>Wane, dusu jest półpustynna, upalny dzi~lono do analizy ściśle za- mi, gdyż dziś jest to kara nie wiatr ł słońce, częste osuwuita kreśl<>ny dzial kodeksu. Tym- dla zmarłego, ale dla jego bil· !ITANISLAW MARKIEWICZ {Dalszy ciąg na str. 6) 

~~~~~~ 
cujących kolegów, ezy !llP<Jłeczeństwo 
może mu wyraz?.ć swoje uznanie? 

Na D 
użo się mówi ostatnio o po­
trzel>ie dyscypliny spo­
łecznej. Jest to potrzeba 
pierwszej wagi i nigdy do­
syć walk?. o nią - myślę 
jednak, że nazwa tego po-
jęcia nie została zbyt 

Z pewnością - nie. Strategia życiowa 
pana Iks polega na konsekwentnym 
wcieJ.aniu w życie hasła „nie wychylaj 
się i nie podpadaj". A to jest hasło 
wredne, slogan szkodliwy, sprzeczny 
z treścią pojęcia dyscypliny społecznej, 
choć niekiedy prowadzący do przestrze­
gania jej wymagań formalnych. 

Iks, jeśH KTOS będz~e usiłował wcisnąć 
się przed nim do sklepu„. Szkoda słów. 
każdy z nas niejednokrotnie był świad• 
kiem ordynarnych eksplozji. Ale awan­
tura wybuchnie tylko wtedy, gdy na­
ruszenie porządku zagrozi osobiście in· 
teresom pana Iks: jeśii chuligan - na 
przykład - uderzy przy nim kobietę, 
pan Iks przyjrzy się, owszem, jeśli bq­
dzie świadkiem włamania stwierdzi -
ależ ci ludzie kradną! - i pójdzie da­
dej. Bo „po co się wychylać", l>o „co 
mnie to obchodzi, ja jestem w porząd­
ku". 

warszawskiej 
Pradze 

Na Placu Leńskiego na 
warszawskiej Pradze mo­
zemy zaobserwować orygi­
nalne kwietniki. W ten to 
sposób wykorzystane zo­
stały tu stare opony sa-

mochodowe. 

CAF - Miedza 

szczęśl·iwie dobrana. Cóż 
bowiem kojarzy się prze­

ciętnemu człowiekowi ze słowem „dys­
cyplina"? Idę o zakład, że albo dryl 
wojskowy, albo„. konieczność tłumacze­
nia się, gdy autobus czy tramwaj nie 
dowiezie nas w porę do pr·acy. I woj­
skowy porządek, i owo tłumaczenie -
to rzeczy niezbędne dla sprawnego 
funkcjonowania różnych instytucji 
wspłczesnego społeczeństwa. Ale nie 
przypuszczam, by ktokolwiek traktował 
je inaczej mz jako konieczno~ć. Tym­
czasem wcale nie wyczerpują one 
treści pojęcia „dyscypliny spolec-znej", 
która jest znacznie szersza i 'bogatsza. 
A także - trudniejsza. 

Ograniczmy się przez chwilę do spraw 
związanych z pracą. Co powiemy o pa­
nu Iks, który nigdy n.ie spozma się 
z podpisaniem list;i::. wychodzi ze swego 
zakładu w minutę po ustalonym termi­
nie zakończenia rol>oty, każde wyjście 
skrupulatnie wpisuje do specjalnego 
zeszytu, kierownikowi odpowiiada zaw. 
sze sprężystym „tak jest" - i zamiast 
pracować starannie, obija się, popija 
herbatkę, to co mógłby zrol>ić w godzi­
nę - załatwia przez cały dzień? Z czy­
sto formalnego punki u widzenia - nie 
wykluczone, że nic nie będzie można 
mu • zarzucić. Ale rzy ' takie postępowa~ 
nie zjedna mu życ;i:liwość uczciwie pra-

Cechą charakterystyczną takich panów 

SENS 
DYSCYPLINY 

Iks jest patrzenie na wszystko przez 
pryzmat własnego JA pisanego naj. 
większymi literami„ Aby tylko żyć naj­
wygodniej, możliwie przy minimalnym 
wysiłku. Wszelkie przepisy, wszelki~ 
normy współżycia z innymi ludźmi są 
przez niego przestrzegane jedynie z ko· 
nieczności. Podporządkowuje się im, gdy 
ktoś na n iego patrzy. Ale kiedy in­
dziej„. pusta butelka wyleci z okna pę­
dzącego pociągu, „zel>ra" na jezdni zo­
stanie o piętnaście metrów z boku, ko­
lejka po bilety do kina zagadana ani 
dostrzeże, jak pan Iks podejdzie z boku. 
A jednocześnie - · jeśli to KTOS prze­
Q,iegnie przed maską samochodu pa114 

Czasem to w.ielkie JA pana lks ozna­
cza jakąś zbiorowość. Bywa, że owa 
zbiorowość - to po prostu klika. Ale 
zdarz>ają się i przY'Padki mniej jedno­
znaczne, trudniejsze do natychmiastowe­
go rozszyfrowania. Niech na przykład 
pan Iks będzie dyrektorem zakładu 

· pracy i niech mu się wali plan pod ko­
niec kwa<rtału - zobaczymy wówczas, 
ile braków zostanie zakwa!.if\ikowanych 
jako dobre wyroby. Albo niech nasz Iks 
będzie dz.ialaczem powiatowym i niech 
interes JEGO będzie sprzeczny z inte­
resem sąsiada„. 

Dyscyplina społeczna.. Trudne- pojęc4e, 
trudna walka z przejawami jej naru­
szania. Ale walka ta jest konięczna; pro­
wadzona musi · być przy tym wszelkimi 
możliwymi środkami - od upowszech­
niania . wwrców właściwego postępowa­
nia, przez bezlitosną krytykę złego, do 
wyciągania i;urowych konsekwencji. Bo 
treść tych dwu słów można zamknąć 
również w innym sformułowaniu': 
UCZCIWOSC OBYWATELSKA, 

BM 

DZIENNIK Ł0DZKI nr 156 {7~28) S 



11=•=·=·-·=·=·-·--·-·· m ŻWIR BUDOWL 
= --- --- ;,WARSZAWĘ M 20" w t-----------------1 
A N V • 

Ili 
I MATERIALY ROZBIORKOWO - B 

szybko dostarczy 
Ili UDO WLANE 

• 

Ili 
IEJSKIEGO 

1

•11 ZESPÓL USLUG BUDOWNICTWA W 
BIURO ZAOPATRZENIA I ZBYTU WE WROCLAWIU, 

ul. Inowrocławska 3-47 • 

Ili 
• 

Ili 
Zg!oszenia· będą realizowane według ko 

d dokonanych przedpłat uzgodnionych 
• korespondencyjnie. 

lej.ności zgłoszeń 

uprzednio • 
Ili ·===·-·=·====·====·===·=== ·===·===· ee~~ 

Kwater prywatnych 
w dzielnicach: 

SRODMIESCIE, DĄBROWA, CHOJNY 
poszukuje dla pracowników 

KIEROWNICTWO 
BUDOWY ŁóDź CHOJNY 

POZNAŃSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA ROBOT 

INŻYNIERYJNYCH 

„HYDROBUDOWA - 9" 
w POZNANIU 

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo 
budowy Lódź - Chojny, ul. Zacna. 
~w~w~gw~gw~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

DOMEK z ogrodem (WY· 
łączony) sprzedam. Po-
kóJ z kuchnią na za-
mianę. Tel. 414-08 

GOSPODARSTWO rolne 
9 ha, zabudowania ze-
lektryfikowane, blisko 
Pabianic pllnle sprzedam 
lub zamienię na domek 
z ogrodem w Loclz.l, Pa-
blanicach, Ksawero w!" 
lub Zgierzu. - ore~tv 
,.11445" Prasa, P!otrkow-
ska 96 

DOMEK jednorodzinny w 
centrum Lowlcza -wal· 
ny sprzedam, Dzwonić: 
Lowicz 780 12213 li 

DOM 4-lzbowy, wygody, 
telefon w Rudzie Pabla-
nlckiej. przystanek tram-
wajowy „Lotnisko0 -
sprzedam. Mieszkanie 
komfortowe z telefonem 

garażem na zamlane. 
Oferty ,.11302° Prastt. 
Piotrkowska 96 

EKONOMISTĘ do działu zaopatrzenia ze znajo­
mością branży elektrycznej, magazyniera do za- W 
kładu stolarskiego ze znajomością branży drzew­
nej, technika mechanika na stanowisko dyspozyto- R 
ra do zakładu sprzętu, technika na stanowisko 
mistrza do zakładu stolarskiego - przyjmie zaraz 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budowlane PL Północ li 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 171, Kandydaci pro-

OZEK inwalidzki „Ve-
rolex 350" sprzeda.ro. -

zgowska 46 m. 11, i=odz. 
18-20, Ma.klsajda 

IASZYNĘ do robienia 
swetrów, jednopłytową 

szeni są o zgłaszanie się do działu osobowego .Rekord" sprzedam. Lódź 
i szkolenia pod wyżej wskazany adres. 3845-k Piramowicza 15 m. 13. 

17-20 godz. 11365 g 

KOMPLET mebli (anty-
kl) pokoju stołowego z 
.egarem 

MURARZY - tynkarzy, operatorów so;zętu cięż­
kiego, betoniarzy, ślusarzy - spawaczy, robotni­
ków nlewvkwalifikowanych i terenu Łodzi za­
trudni natychmiast Łódzkie Pnedsiebiorstwo Bu- z 
downictwa Przemvsłoweęo. Łódt, at. Kościuszki n 
101. tel. 671-07. Praca na terenie Łodzi. Wynagro­
dzenie "."".': UZP w budownictwie, z motliwośclą 
uzyskama do 30 oroc. premii. 2966-k 

stojącym, piani-
o firmy Seller z plytą 

metalową sprzedam. Al. 
Maja 3 m. 9, godz. 

2-16 11371 a 

OGŁOSZENIA DROBNE ZAFĘ s 
z 
6 

biorcza 
47-11 

orzech sprzedam. 
1-b m. 18, lei. 

11385 I? 
SPÓŁDZIELNIA Lekarzy Dr Jadwig.a ANFORO 
Specjalistów „Zdrowie'', WICZ weneryczne, skor: !\ IOTOCYKL "SHL" z sn-

niklem „Wiatr" spr ze-Al. Kościuszki nr 67 le- ne 16.30-19, Próchnika 8 
czy I operuje żylaki d am. Lazowsklego 18 (ho-

Rzgowskiej) kot'lczyn dolnych, wyko­
nuje zabiegi ginekologi- GOSPODARSTWO wa­
czne, leczy w zakresie r7ywnicze 1,5 lub 3,5 ha 
chorób kobiecych. Prze- z budynkami sprzedsm 
prowadza badania histo- tanio z powodu choru· 
patologiczne I cytologicz- bJi. Andrespol k/Lodz1, 
ne. Bliższe lnformacjef uL Rokicińska 147, W. 
tel. 664-87 3662 k Plac 11345 g 

Z- A P I S y · 
ZASADNICZE SZKOL\' BUDOWLANE 

DLA PRACUJĄCYCH 
LÓDZIUEGO ZJEDNOCZENIA 

BUDOWNICTWA W LODZI 
przyjmują 

ZAPISY UCZNIOW 
NA ROI{ SZKOLNY 1971-72 

ZSB nr 1, Lódź, ul. Przędzalniana 66 
przyjmuje zapisy na kierunki: 
a) budowlane (2-letnie) 

- betoniarz-zbrojarz 
- posadzkarz 
- malarz-sztukator 

b} mechaniczne (3-łetnle) 
- monter Izolacji bud<>wlanych 

ZSB nr 2, Lódź, ul. Siemiradzkiego 4-8 
przyjmuje zapisy na kierunki: 
a) bude>wiane (2-letnie) 

- murarz 
- cieśla 
- monter konstrukcjł telbete>wych 
- m e>nter wewnętrznych instalacji 
• budowlanych 

- monter instalacji wentylacyjno­
klimatyzacyjnych 

b) mechaniczne (J-letnle) 
- elektromonter 
- mechanik maszyn bud<>wla.nycl\ 
- stolarz 

Warunkiem przyjęcia jest: 
- posiadane 'świadectwo ukończenia szko­

ły po<lstawowej 
- na kierunki budowlane ukończone 15-

16 lat 

czna 

PIANINO firmy Bogs-
Voigt sprzedam. Dz w n-
nić wieczorem 866-44 

LAPKI karakułowe -fu-
tra lub wykrój kup:e. 
Oferty ,,11412" Prasa. 
Piotrkowska 96 

sz 
d 

AFĘ, 
am. Tel. 

kredens sprz"" 
472-00 

ZCZENIĘTA s 
w 
p 
d 
m 

rodowa do-
e owczarki nlemle~k1e 

o medalistach - spne-
a1n. Lódź, Tokarska 2 

6 11390 g 

p RZYCZEPĘ campingową 
,Tramp", ulepszoną ta· 

n 
p 

la sprzedam. Tel. 384-28 
o 20 11408 g 

w 
s 

OZEK głęboki taruo 
przedam. 

IANINO p 
d am. Tel. 
16-20 

p UDLE -
przedam. 

111-c. Tel. 

Tel. 324-62 

okazyjnie sprze 
674-52, godz. 

12196 g 

szczeniaki -
Narutowicza 

846-80 

,WARTBURGA" sporto-
w ego z radiem (rok 
1962) sprzedam. TeleCcn 
524-98, po i:adz. 16 

„WARSZAWĘ M 20", stan 
idealny sprzedąm. Lima-
nowskie&o 208, oglądać 
17-19 11360 2 

,SYRENĘ 101° stan bar-
d za dobry sprzedam. Te-
1 efo n 364-90 . ,SYRENĘ 104" 
k 
k 

m 
li 

sprzedam. 
35. m. 17, 

po godz. 17 

11392 I? 

po 16.000 
Próchni-

Kamiński. 
11441 a 

dobrym stanie tanin 
sprzedam. Lódź, Prze-
dzalniana 67 m. 8 

„TRABANTA Combi 601"· 
si;rzedam, Lódź, Pabia­
nicka 210 m. 35 

„FIATA 125 P" I kajak 
„Salamandrę• sprzedam 
Tel. 522-33 12169 2 

„WOŁGĘ Scaldlę disel". 
fabrycznie nową sprze­
dam. Oferty z podaniem 
ceny „12177" Prasa. Piotr· 
kawska 96 

„FIATA 1100 luksus" -
sp.rzedam. Tel. 580-69, po 
15 12012 a 

2 POKOJE, kuchnię, ro?.­
kładowe, telefon I pokój 
kuchnię (wspólny kory­
tarz), częściowe wygociy 
w śródmieściu, zamienię 
na 2 pokoje, kuchnię, 
telefon I kawalerkę 
wszystkie wygody. Tel 
343-11, po godz. 17 

STOKI - pokój, kuchnię 
27 :n. kw„ wygody, za­
mienię na większe. Ofer­
ty „11386" Prasa, . Piotr­
kowska 96 

WYNAJMĘ na rok mie­
szkanie M-2 - Teofilów 
Płatne z góry. Oferty 
„11335" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

2 POKOJE, kuchnia, wy­
gody, bez c.o. (53 mkw.) 
budownictwo 1939 r„ te­
lefon zamienię na więk­
sze. Oferty „11337" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

POKÓJ do wynajęcla, 
wygody, Przestrzenna 
15/17 m. 1 Wachowski 

TRZY pokoje, kuchnia -
stare budownictwo (o­
prócz c.o. l łazienki), za­
mienię na pokój, kuch­
nię bloki. Oferty 
,11400" Prasa, Piotrkow­

ska 96 
~~~~~~~~-

3 POKOJE, kuchnia, roz­
kładowe - blok! kwate­
rwnkowe, Uniwersytecka, 
zamienię na 2 razy po 
pokoju z kuchnią lub 
na pokój z kuchnią I 
kawalerke. Tel. 861-63 

GDARSK - blisko mo­
rza, mieszkanie M-2, peł­
ny komfort, zamienię na 
podobne w Lodzi. Ofer­
ty „11645" Prasa, Piotr­
kowska 96 

POLSKI Związek Moto­
rowy prowadzi kursy 
dla kierowców : zawodo­
we I amatorskie wszyst­
kich kategorii w róż­
nych dniach tygodnia 
oraz sobotnio-niedzielne 
Zapisy: ul. A. Struga 4 
tel. 217-19, godz. 13-20, 
ul. Piotrkowska 183, tel. 
618-40, ł(odz. 8-20, ul. 
Wspólna 8, tel. 533-09; 
godz. 13-20 4752 k 

MONTAZ I naprawę an­
ter. TV wykonuje - Sp-n!a 
,KOMINIARZ" \V Lodzi. 
ul. Piotrkowska 50, tele­
f on 232·64 3051 k 

MATEMATYKA 
mgr Pluskowskl 

257-57. 

POGOTOWIE Telewizyjne 
ZURiT tel. 513-29 · godz. 
8-19 (oprócz niedzlełl. 
Naprawy zgłoszone do 1 
godziny 11 wykonujemy 
tego samego dnia 

PROTEZY, korony n~­
tychmiastowe reperacje. 
Pawlikowska, Sienkiewi­
cza 27 8960 li 

SUPERELEGANCKIE str<> 
je ślubne poleca wypo­
życzalnia sukien. Nowa­
kowska, zachodnia 7:; 

INSPEKTORAT ' Oświaty 
Lódź-Bałuty unieważnia 
zagubioną leglt. służbo­
wą (rodzinną) wystawio­
ną na nazwisko Woj­
ciech Pawłowski, Wrze· 
śnieńska 102 

PRZEPRASZAM Zofię 
Kluźniak za zajście 16.IX 
197~ r. Rozalia Piotrow· 
ska, Nowotki 140 

- na kierunki mechanicz.ne ukończone ... -------------------· 15 lat 
Uczniowie w pierwszym roku nauki otrzy• 
mują wynae:rodzenie: 
- na kierunkach budowlanych 260 

zł miesi~znie 
- na kierunkach mechant.cznych 

miesięcznie 
150 

ł20 

zł 

Na kierunkach budowlanych w klasie II 
wynai;rod·zenie wynosi 500 zł miesięcznie, a 
na kierunkach mechanicznych w klasie II 
- 320 zł miesięcznie, a w klasie III - 4,40 
na godz. 

Po ukończeniu Bzkoly absolwenci mogą 
kontynuować naukę w technikum budo­
wlanym dla pracujących, 

Dla uczniów zamiejscowych zapewnione 
są miejsca w internacie. 

Zapisy przyjmują sekretariaty szkół co­
dziennie w godz. 8 - 15. 

Z największym bólem za_wiadamiamy, te 
dnia 23 czerwca 1971 r. zgmął tragicznie 
w Bułgarii nasz najukochańszy Syn, Brat, 
Siostrzeniec i Bratanek 

S. t P. 

ANDRZEJ BARTOLIK 
LAT 23 

Czynny zawodnik KS „START" sekcji \!Od­
noszenia ciężarów. Pogrzeb o.dbędzie 1i~ z 
kaplicy cmentarza na Dołach, dnia 6 lipca 
br_ o godz. 17, o czym zawiadamiamy zro1-
vaczeni 

RODZICE. SIOSTRA z MĘŻEM, 
RODZINA i NARZECZONA 

Msza żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, 5 lipca o godz. 8.30 w kościele 
Sw. Krzyta. 

" 

ZARZĄD 

SPOŁDZIELNI PRACY 

!lntroli'ia.łor" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 245 

zowlaqamia 

instytucje państwowe, 
spółdzielnie pracy 
i osoby prywatne, 

ŻE Z DNIEM 15 LIPCA BR. 
UPŁYWA TERMIN 

odbioru zamówień zleconych 
do wykonania w latach 

1968 - 1970. 
Jednocześnie informujemy, że po . upły­
wie tego terminu wszystkie nie odebra­
ne książki beletrystyczne od.dane zosta. 
ną instytucjom charytatywnym, nato­
miast przedmioty zlecone do oprawy 

przekazane będą na makulaturę. 

·~---.... ~---~--~-----~~ 
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SOBOTA, 3 LIPCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Stracona 
noc·' - fragm. 10.25 L. Róży­
cki „Anhelli" - poemat symf. 
10.50 „Czy radio pomaga w sa­
mokształceniu?" 11.00 „Lato z 
radiem". 11.49 ABC rodziny. 
12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
Rytmy I melodie. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 „ w muzycznym 
dialogu". 13.20 Mel. ludowe. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
Czy znasz tę książkę? 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia. 
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 „Spotkanie z pio­
senką radziecką". 16.30 Popo­
!Udnie z młodością. 18.50 Mu­
zyka I aktualności. 19.15 Dobry 
wieczór, zaczynamy. 19.30 Wę­
drówki muzyczne. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 Wieczór z piosenką. 
20.45 Kronika sportowa. 21.00 
Podwieczorek przy mikrofonie. 
22.30 Sobotni non stop tanecz­
ny. 23.00 II wydanie dziennika. 
23.10 D. c. Sobotni non stop ta­
nec:lllly, 24.00 Wia<i. 

PROGRAM ll 

9.30 Wiad. 9.35 Koncert roz­
rywkowy. 10.25 „Bohuszewi­
czówna" - słuch. 11.15 Wszyst­
ko o jednej piosence. 11.25 Po­
ranny koncert. 12.05 z kraju I 
ze świata. 12.40 (L) Komunika­
ty. 12.45 (L) „Głos Ziem! Lódz­
klej". 13.00 (L) Melodia, rytm 
l piosenka. 13.40 „Pożegnanie z 
Marią" - fragm. 14.00 Wiad. 
14.05 Aud. o śpiewie, pieśniach 
1 piosenkach. 14.30 „Zaczęło się 
na spacerze" - humoreska. 
14.45 z nagrań zesp. T. Deaka. 
15.00 Koncert letni. 15.40 Melo­
d ie rozrywkowe. 15.50 O c~ym 
pisze prasa. 16.00 Wiad. 16.05 
Muzyka na parkiecie. 16.45 (L) 
Aktualności łódzkie. 17.00 (L) 
„Okolice kultury". 17.10 (L) 
Mozaika muzyczna. 17.50 (L) 
Reportaż na zamówienie. 18.20 
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 
19.15 Teoria I praktyka naucza­
nia języków obcych. 19.31 Ma­
tysiakowie. 20.01 Recital tygod­
dnla. 20.38 Samo życie. 20.48 
„Nuty, nutki". 21.18 Przeizląd 
.filmowy - Kamera. 21.33 Mu­
zyka taneczna. 22.00 z kraju I 
ze świata. 22.30 Wlad. sport. 
22.33 Transkrypcje popularnych 
utworów na 4 harfy. 22.45 Ra­
diokabaret. 23.50 Wia<i. 

PROGRĄM W 

12.05 z kraju i ze świata. 
12.25 Koncert muzyki uniwer­
salnej. 13.00 Na gdańskiej ante­
nie. 15.00 Badacze I uczenJ -
gawęda. 15.10 Na tropach wiel­
kiej pia•nistyki. 15.30 Ekspresem 
przez świat. 15.35 Obl.'i!Zkl z 
wystawy. 15.oO Pocztówka 
dźwiękowa ze Szwajcarii. 16.15 
Mikser, czyli magazyn muzycz­
ny. 16.45 Nasz rok 71. 17.00 Eks­
presem przez świat. 17.05 
Quodlibet. 17.30 „Podróże z mo­
ją ciotką" - odc. pow. 17.40 
Klub Grającego Krążka. 18.20 
Antologia miniatury muzycznej 
- villanella. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Mój magne­
tofon. 19.00 Książka tygodnia. 
19.15 Piosenki „z włoskiego bu· 
ta". 19.35 Muzyka cesarska -
Leopold I Habsburg - Baletti 
- suita na flet prosty I lut­
nię. 19.45 Polityka dla wszyst­
kich. 20.00 Muzyka ze starych 
j nowych płyt. 20.50 SP - 71, 
start! 21.20 Piosenki teatrzyku 
„Apokryf". 21.50 V. Be!linJ 
„Purytanie". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Stawa Przybylska. 22.15 
„Generał Jego Królewskiej Mo­
ści" - odc. pow. 22.45 Uni­
wersalny mężczyzna J. Przybo­
ry. 23.00 Głos poety - St. Gro­
chowiak. 23.05 Wieczorne spot­
kanie z Lorne Greenem. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

IO.OO ;,Jestem niewinny" -
film fab. prod. USA (W). 
16.00 Oferty (WJ. 16.15 TV kurs 
rolniczy (W). 16.50 Dziennik 
(W). 17.20 Spotkania z przyro­
dą (W). 17.55 Sprawozdanie 
sportowe z rozgrywek Interto­
to w piłce nożnej Szombierki 
(Bytom) - Servette (Genewa) 
(z Katowic). 18.45 Pegaz (W). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Mo­
nitor (W. 20.20 „Z wizytą u 
was" - pro.gram dedykowany 
pracownikom Zakładów Radio­
wych lm. Kasprzaka (W). 21.30 
Dziennik (W). 21.45 Wiad. spor­
towe (W). 22.00 Kino Interesu­
jących Filmów „Jestem niewin­
ny" - film fab. prod, USA 
(W), 

PROGRAM II 

18.15 ;,Walter and Connle'' 
- po-w. lekcji jęz. ang. (23). 
18.45 „Z bliska I z daleka" 
(magazyn kulturalny krajów 
socjalistycznych). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 Kró­
lewski urlop - film fab. bułg. 
21.40 „Na falach przyjaźni" -
międzynarodowy program pio­
senkarski. 23.00 24 godziny. 
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+ WYTNIJ I ZACHOWAJ + WYTNIJ I ZACHOWAI 

NIEDZIELA, 4 LIPCA BR. 
PROGRAM I 

8.30 Program dnia. 8 35 „Lato 1971". 9.10 Przypominamy, + radzlmy. 9.2d Nowoczesność w domu I zagrodzie. 9.50 „Po-
gromczyni tygrysów" - lilm. 11.30 Skarby Ermitażu. 12.00 
„Narodziny życia" - film. 12.45 Przerwa. IJ.15 Program dnia. + 
13.211 Dziennik 13.35 „Od Wisły daleko". 13.55 Przemiany. 
14.25 „Henrykowskie Stalle" - Wykonawcy: Chór „cantores :9 
Minere• vratlslav!enses" l Orkiestra Kameralna PWSM we "' 
Wrocławiu prd l!yr. Edmunda Kajdasza. 15.10 Spotkanie ~ 
z Janem Brzękawsklm. 15.40 „Muzyka, muzyka"„. 16.50 „War­
szawskie derbv". 17.40 „Piórkiem I węglem". 18.()5 PKF, C 
18.15 „Spotkanie na przystani". 19.20 „Porwanie Baltazara „ 
Gąbki". 19.30 D7-iennik. 20.0'5 „Pomyłka sz;piega" - film. 
21.55 MagazY'l sportowy. 22.25 Scena Monodram - „Z pol­
sk1m diabłem". 23.05 Pro~ram na jutro, 

„ 
,., „ 
z ... PROGRAM Il 

N 
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;>< 16.óR Pro!?rnrn d"'~. 1R ,;; N• ratunek Farras mn. 17.25 
i!:: „Mistrz Alesz" - film. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 

= o 
~ 
t Feliks FalP- •. Przyjęcie". 21.00 Grupa a.r. 21.30 „A on do + wojska by; przynależniony". 22.30 Program na wtorek. 

PONIEDZIAŁEK, S LIPCA BR. • „ 
< 
~ PROGRAM I ~ = 18.39 Program dnia. 16.35 LWD. 16.50 Dz!enndk. 17.00 ;,Opo- ~~ 
u wieści o zwierzętaeh" - f.ilm. 17.30 Echo stadionu. 17.55 Mi- .., < strzowie ma•ratonu. 18.10 „Jak 1 gdz.ie wypocz.ywać", 18.45 
N Eureka. 19.211 Miś z okienka. 19.30 Dziennik. 2().()5 VIII „ Telewizyjny Festiwal Teatrów Dramatyczmych: Maksym .,. 

Gorki - ,,'Jegor Bulyczow". Ok. 21.35 Na sali i w kulua­
rach - rep. 22.00 „Zielono mi". 22.40 Dziennik. 22.55 P.ro­
gram na jutro. 

WTOREK, 6 LIPCA BR. 
PROGRAM I 

10.00 ;,Zejście do plekla" - film. :Ll.40 Przerwa. 16.45 Pro­+ gram dnia. 16.50 Dzlennlk. 17.00 „Dtugi rejs". 17.30 LWD. 
17.43 TV Ekran Mlody~h. 1~.20 Do-bra.noc. 19.30 Dziennik. • 
20.05 Melodie ludowe polskich hutników szkła. 20.35 „Zejś-
cie do piekła" - film. 22.00 Kontakty, 2.2.30 Dziennik. 22.45 
Kronika Mistrzostw Sw!ata w Sz.ermierce. 23.00 Program 
na jutro. 

PROGRAM D 

18.18 Program dnia. 18.15 Russklj jazyk po TV (37) (ostat­
ni). 18.43 Flota trzech oceanów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dz.len- ... 
nik. :0.05 Film z serii: Wojna domowa. 20.40 Na szla.ku -

::;: OTV Poznań na E.kranie. 21.10 „Ze świata fizyk!". 21.30 „Pra­
z fesor Filutek l lnni". ~l.45 24 godziny. 21.55 Walter and 
.,. Conn1e (24). 22.25 Program na_ środę. 
I>< 
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SRODA, 1 LIPCA BR. 

PROGRAM l 

8.13 „Algebra 'Zbtorow" ez. I I n. 10.00 ;,Randall 1 duch • 
Hopklrka" - film. 10.50 Przerwa. 16.45 Program dnia. 16.50 
Dziennik. 17 OO Teleferie: Klub Kluczników, Filmowy ~ 
Festiwal Smiałych, Film z serii: „Robin Hood", Tyg0<1nik 
Dobrych Wiadomości l Harcerskie Lato. 18.30 LWD. 18.45 
„Maszyna d · się lubić". 19.W „Zaczarowany ołówek". 19.30 r'! 
Dziennik. 20.05 „Randall 1 duch Hopklrka" - film, 20.ss _ 
Swiatowid. 21.3-0 „Taniec i jazz". 21.55 PKF. 22.05 Dzlenn!.k. „ 2:2.20 Kronik.a Mistrzostw Swt.ata w Szennlerce. 22.35 Pro- ... 
gram na jutro, N 

::;: PROGRAM II > 
E 1B.3a Prog·ram dnia. 18.35 Walter and Connie - (24), 19.()5 ~ 
,.. Z pracy technicznej. 19.W Dobrane>c. 19.30 Dz.lennik, 20.05 ~ 

„Perspektywy dźwięku". 21.05 24 godziny. 21.15 W cztery illo 
świata strony 21.S!i Film CSRS - „Ieraszki z diabłem". '" + .Z3.30 P.rograrn na piątek. 

CZWARTEK, 8 LIPCA BR. 

PROGRAM l 

8.15 Relacje 1 Ich grafy - cz. I oraz Relacje równowat­
nościowe. 9.;;o Przerwa, 16.45 Program dnia. 16.00 Dziennik. 
17.00 „w noc sylwestrową" - film. 18.25 LWD, 18.40 „Jak 
budują Inni". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Przy­
pominamy, ra<1zimy„, 20.13 Festiwal Piosenki żołnierskiej 
Kolobrzeg 19"· \ - koncert inauguracyjny „w żołnierskiej 

::;: pieśni". W przerwie koncertu ok. 21.05 Ro-zmowy o ksląż­
~ kach. Po transmisji koncertu ok, 22.50 Dziennik. 23.()5 Kro­
"" n ika Mistrzostw $wiata w Szerunlerce. 23.20 Proi=ram na 
:>< jutro. 
i:ł; PIĄTEK, 9 LIPCA BR. 

• PROGRAM I 

10.00 ;,Koronny świadek" - film prod. radz. 11.05 Pr:z:er- • 
~ wa. 16.45 Program dnia. 16.50 Dziennik. 17.00 Pora na Tele• 
.,.. sfora - Roznnuwy ze smokiem, Gość Telesfora. „Naj„, naj .• , 
,.. naj„." - film, „Na szlaku" - film. 17.50 Nie tylko dla 
~ pań. 18.10 LWD. 18.25 „ABCD - do-re-ml-fa" - belgljsld 
u program rozrykowy. 18.50 „Polska zza 7 miedzy". 19.20 < „Nasz dziadzio" 19.30 Dziennik. 20.15 Muzy<ka w Kamieniu 
N Pomorskim. 21.00 Kraj. 21.40 „Koronny świadek" - film ... prod. radz. 22.45 Dzlennlk. 23.00 Kronika Mistrzostw Swia­

ta w Szerm:erce. 23.15 Program na jutro. 
~ 
(") 

= 
PROGRAM D 

18.35 Program dnia. 18.40 Nasi wspó!cze~ni: Boy Zeleński" ~ 
19.:zil Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Film z serii: Kapitan illo 
Sowa na tro>ple. 20.30 Wokaliści jazzowi cz. I. Nauka orga- ~ + n lz.acjl pracv (XI> 21.20 24 godziny. :IJJ.30 Walter and Con-
rue (25). 22.00 Program na sobotę. • ~ SOBOTA, 10 LIPCA BR. 

~ PROGRAM I ~ 
~ 10.oa „Romans z nieznajomym" - film prod. USA. 11.35 ~Z 
U Przerwa. 16.10 Progra.m dnia. 16.15 Pro-gram tygodnia. 16.35 _ 
~ Oferty. 16.50 Dziennik, 17.00 Magazyn ITP. 17.15 „Kaname 

i Jokichi" - film prod. jap. 18.l!i Tele-Echo. 19.20 Dobra- „ 
noc. 19.30 Monito-r. 20.20 „Leon Wyrwioz". 21.10 Dziennik. 
21.25 Wiadomo~c! sl)ortowe. 21.30 „Romans z nieznajomym" 
- f ilm pra<:\. USA. 23.10 Kronika Mistrzostw Swiata w Szer­
m ierce. 23.25 Program na j.itro. 

PROGRAM D 

18.05 Program dnia. 18.10 Walter and Connle (23), 18.40 + Swiat w kamerze naszych reporterów. 19.20 Dobra.noc. 19.30 
Monitor DTV. 20.20 „Objazd" - film bu!g. - doiiw. od lat + 
16. ~1.40 „Don Juan" - Opera Wolfganga Amadeusza Mo­
zarta. 22.50 24 godztny, 23.00 Pro-gram II propo.nuje, 23.10 
Pro-gram na niedzielę, 

NIEDZIELA, 11 LIPCA BR. 
PROGRAM I 

8.33 Program dnia. 8.40 Przypominamy, radzimy. 9.00 „Na 
białym szlaku" - film. 10.15 „Ocalić od zapomnienia", 10.45 „ 
„w starym klnie", 11.45 Przerwa. 12.15 Program dnia. 12.20 N 
Dziennik. 12.35 Przemiany. 13.05 „100 milionów lat w pia-- illo 
skach Gobi" - film 13.35 Z wizytą w Filha•nnonil Po-,,nań- <"l 
ski ej, 14.21> Estrada Poetycka: Władysław WojclechOIW'Skl - tli 
„Stworzenie morza". 15.25 W obiektywie - notatnik fil- ~~~ 
me>wy. 15.55 Wielka Gra - . teleturniej. 17.00 Mistrwstwa .., 
Sw!ata w Jeździe Parami na żużlu. W przerwie PKF. 19.20 + Porwanie Baltazara Gąbkl. 19.30 DzlennLk. 20.00 Przemówie-
nie ambasadora Mongolskiej Republiki Ludowej. 20.15 Festi- + 
wat P iosenki 2:ołnlersklej Kołobrzeg 1971 - Koncert Lau-

~ reatów naitro<lzonych p!o~enek I WY'konawców. Po transmi• 
~ sjl. ok. 22'.35 Magazyn sporte>wy l kronika Mi.&trzostw Swia- ~ 
0 ta w Szermierce. 23.40 Program na Jutro. ~~ a PROGRAM II -
~ 17.00 Pre>gram dnia. 17.05 ;.Droga do podziemnych ska1'W „ 
„ bów". 17.35 „Siostry" - film radz. obyczajowy, 19.20 Do­

branoc. 19.30 D zlennlk. 20.D5 Scena Mo-nodram: Bohumil t'f 
Hrabal - SennJk Anny Nowak, 20.35 Klub dobrej książki. : 

:? 20.55 „Televariete". 22.10 Prog·ram na wtorek. :.:; 

~ UWAGA: TV zastrzega sobie motnośd zmia.n w programie. o 

~ . ~ „ WYTNIJ 1 ZACHo_w_A_J __ • __ w_Y_T_N_u __ 1_z_A_c_n_o_w_A_1 __ ~ 
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.t. "WRONĄ" DO LOTNICTWA • SYMFONIA TECHNIKI 
L.. WIĄJ'RO .t. NASZ NAJLEPSZY - "LOS" .t. KIEDY 
GOSCILISMY HRĄBIEGO CIAJl!O A PZL-S1 CONTRA „ME· 
SSERSCHMlrJ' 109" A „ZOt.NIEBZB NU! OPUSZCZA:JCIE 
NAS.M" A „KUKURUZNIK" - NOCNY BOMBOWIEC DO. 
SKONALY 11 WARSZAWĄ WALCZY! WARSZAWA OCZE. 
KUJI! POMOCY! 11 W NOCY WSZYSTKIE LOTNISKA SĄ 

NASZE 11 BERLIN PLONAL JAK- WARSZĄWA .t. W BIB· 
SZC"ZADACB: GDZIE DYMEK - TAM WIĄZIUt GRANA• 
TOW-

PULKOWNJK DYPLOMOWANY• NAWIGATOR, ALEKSAN­
DER DANIELAK OPOWIADA NASZY!\l CZYTELNI.KOM 
SWOJE NIEZWYCZAJNE PllZYGODY. 

„Barwna 
Aren a~~ 
naprawdę bardzo 

kolorowa! 
pozarow ..• 
Widziałem Warszawę we wrze­

śniu 1939 roku i wowczas wy­
dawało 1ni siE":, że jest strasz„ 
nie zniszczona. A potem, po 5 
latach, jeszcze nie latając nad 
nią, z odległości 70 km widzie­
lismy nocami krwawą lunę„. 
Ale dopiero gdy otrzymalismy 
rozkaz lec i eć nad to miasto, 
gdy wznieśliśmy się na wyso­
kość 100, a potem I.OOO metrów 
ta luna potężniała, ogromniała„. 

musieliśmy wlecieć w. to je· 
dno potężne ognisko... Najgo· 
rzej było właśnie na wysokoś­
ci ok. 600 m. Tu dym był na!· 
bardziej jadowity, a swąd spa­
lenizny najbardziej dokuczll• 

stalenle czasu wystąpienia tak· 
tów z dokładnością do.„ se· 
kund. Musieliśmy wjęc poda· 
wać, że np. o godz. 23, minut 
25, sekund 30 zrz1,1cilem zasob· 
niki, a jednoczesnie z lewej 
widziałem eksplozje , a z pra· 
wej strzelała artyleria„. 

R 
udl Bo..-n, rnakomlty IJreser bawiącego 

wlaś·nie w UXizi niem4eckiego cyrKu 
„Aeros" zapy.iany na prasowej kOnJe· 
rericji, które ze stworzeń uważ:a za nai-

nia si/a woli i odwaga C?!Owieka zmlenfć potrafili 
naturę d:t•kich z w1erząt, teraz powiedzmy & 

kolei, że popisy niemieckich akrobatów i żon• 
glerów dowod?ą, Iż człowiek. dzięki swojej od­
wad:e, brawurze i z1·ęcrności potrafi również 
przuwyciężyć pewne prawa natury„„ a prze• 
de u:&zystk.im pro wo ciążenia. Powietnni akra· 
baci „Die Engel-Os" aczkolwiek nie posiada)Cł 
a.nielskich skrzydeł, fruwali dosłe>wnie pod ko• 
pulą cyrkową każq,c nam, widzom, wst·rzymy• 
wać dec'h w piersi. Bujając na tej samej wy­
sokości również trapezCYU'tt akrobatka Brig1tt11 
urzekala nas maestrią swa-Jej kark.olomnej -

wy„. 
A musieliśmy precyzyjnie 

nLebezpieczniejS2e I najtrudniejsze do poapo· 
rządkowanio. sobie, odpowiedział: „Na1n!ebez­
pieczniejsze, najtrudniejsze do ujarzmienia sq„. 
kobiety, porem dyrekcja c1wku. Później dturio, 
długo nic, o. dopiero następnie 1ygrysy I nieat.­
wiedzie". 

nadlecieć nad nakazany rejon, 
odnaleźć znaki, wykonać ma­
newr, zrzucić zasobniki, a jed· 
nocześnie uważnie . e>bserwować 

co s ię dzieje wokół nas I na 
ziemi. Po powrocie bowiem o· 
ficer operacyjny wymagał od 
nas złożenia bardzo szczegóło­
wego meldunku. Odbywało s:E: 
to w formie swego rodzaju 
przesłuchania, aby wydobyć z 
zakamarków pamięci możliwie 

największą ilość zaobserwowa­
nych faktów„. w ten sposóh z 
często fragmentarycznych mel­
dunków powstawał bardzo pel· 
ny obraz aktualnej sytuacji. 

Pamiętam, a zdarza!o się to 
dość często podczas tych 60 lotów 
jakie wykonałem nad ·powstań­
czą Warszawą, że dzięki lak 
precyzyjnemu ustalaniu ciągle 

zmieniającej się przecie~ tam 
na ziemi sytuacji, móżrla byto 
Niemcom sprawiać moc nie­
spodzianek„„ Przylecieliśmy np. 
właśnie po zrzucen1u zasobni· 
ków z wyposażeniem dla po· 
wstańców w rejonie Mokotowa, 
a po wylądowaniu mówią: „Te­
raz weźmiecie bomby t zrzu­
cicie je w to samo miejsce, 
gdzie w poprzednim locie zrzu­
caliście zasobniki„. Sytuacia 
bowiem zmieniła slę raptownie 
l tam Niemcy oczekiwali już, 

że przejmą zrzuty, a tymcza· 
sem leciały im na głowy na· 
sze bomby„. 

Rudi Born ma poczucie humoru, ale równn­
cześnie wiele zalet rascnvego tresera. Popisu 
jego grupy tygrysów syberyjskich stanow ią 
też przykład, do jakiego stopnia zdeterm i nn­
wanie, odwaga i sita wołi człowieka potrafią. 
zmienić no.turę d.Zikich zwierząt i ujarzmić je! 

a petnej .przy tym elegancji - sztuk.i. 

Ten wrzesień 1944 r. był tak 
samo piękny jak tamten„. W 
nocy wszystko, a szczególnie 
światło - wydaje się większe„. 
Zbliżaliśmy się do niej l wi­
dzieliśmy, że Warszawa cala 
jest jednym morzem ognia. Nie 
byto wiatru I ten slup dymu l 
ognia stal jakby nieruchomo, 
sięgając I.OOO m. 
Musieliśmy, aby dolecieć do 

wyznaczonego rejonu I doko­
nać zrzutu, przedzierać się przez 
tę ścianę dymu, ognia. Trwało 

to wszystkiego 5-6 minut. ale 
smród, swąd wciskał się do 
oczu, nie było czym oddychać 

••• •• 

Na przykład załoga przeiatll· 
jąca przede mną nad tym sa­
mym rejonem informowała, te 
tu I tu widziała to 1 to, czego 
ja w swoim meldunku nie u· 
względnilem. Chodziło zaś o u-

• id id F • 

Polska wyprawa 
Latanie nad Warszawę w 

tych dniach było straszne„. 
Nie zapomnę tego do smiercl„ • 
Wiedzlelismy przecież, te tam 
w tym morzu ognia są ludzie, 
że walczą, że giną, że płoną„. 
Nie zapomnę tych nocy, tego 
widoku, choć przecież już 

przedtem widziałem i przeży· 

Numer to bardw popisowy, a i okreslający 
charakter programu „Barwna Arena". W od· 
r6tnie1ntu od polskich c11rków. w których do­
m/.nan~ stanowi udział czwwieka-artysty, tu 
pole>wo. bohaterów spek.taklu to rótnego roaza­
ju zwierzęta. A więc petne dostojnej pe>wagl 
stonie, podporządkowujące się potulnie rozka­
zom swego pana - tresera Gerharda Qua/sera 
i biegunowo różne od nich temperamentem 
małpki rezusy, które, harcując na grzbietach 
galopujących kuców i>zke>ckich, cieszą się z tej 
zabawy bodaj jeszcze więcej, a.niże!! my, wi­
drnwie, spektaklem. jak.i nam one reprezenw­
ją. Z kolei niezwykłą subordynacją i nie· 
omylnym skoordynowaniem ruchu zadziwiają 
nas różne gatu.nki koni - w tym dwanascie 
lipicańskich, ktor11ch prze>dkowie równieJ 
811ieżnob.iale ja.k one - ciągnęły kiedyś dwor• 
akie karoce austriackich monarchów„. 

Wiele typowo cyrkowego humoru wnieś!! dn 
programu klo.wni Bobby, Scheer i SchC>C>f, po­
ligloci, Władający - jak nas poinformowano -
sześcioma językami, a grający po mistrzowsku 
na jeszcze więksiej Uości instrumentów. IL<>:il! 
zaś braw, jakimi nagrad.zali ten blazeństw<J 
i piruety mali wid·zowie, była wręcz nie eto 
policzenia. Natomiast nas, starszych. zachwyci! 
przede wszystkim numer ,,tańczące fontanny'"'• 
gdzie przy ake>mpaniamencie organów wod­
nych skojarzenie efektów świeUnych i dzwie­
kowych atwarza kapitalne feeriowe widowi• 
sko. 

Innego rodzaju ewenement w „Die Samar•. 
ras" - żywa siedmie>e>sobowa piramida ludzka 
skomponowana tak., że caty jej ciężar spe>ezv· 
wal dostown.ie„. na dwóch nogach! 
Myślę, że call/' progto.m „Barwna Aren<i", 

zaprezentowany przez cyrk „Aeros 0
, opiera 1iff 

równie.i: o dwa filary. Są nimi: cyrkowy ta­
l<?nt pos.zczególnych art11st&w i ich precvz111nis 
wspaniała technika! A teraz kilka · stów o ludziach. Jeśli zazna­

czy/em na wstępie, że efek.ty tresury zwierząt 

cy~ku „Aeros" są przykładem, do jakiego stop• MIECZYSl.AW JAGOSZEWSKI 

" (Dokończenie ze str. 3) 
Miraż sporta i plastyki 

się wywodzi. Ale my mieliśmy Iem niejedno. 
tu swoje Sopra wy do załatw ie· Po każdej nocy, a przecież 

zboczy 1„. kilka wraków sam~ nia, oo oficjalnej wizyty u gu· byliśmy 2 Pułkiem Bombow-
cieśni związki między sztuk-
i sportem. 

l:hodów miesięcznie w nurtach bernatora poczynając, a koń- ców Nocnych „Kraków", więc 

rzeł<i. W sumie emocje prze- cząc na zakupach specjalnej noc była naszym „królestwem", 
jazdu nie mniejsze niż w al· żywności pakistańskiej dla ofi· dostawaliśmy normalnie 100 gra· 
pejskieJ ścianie. W Gilgicie by- cera łącimikciwego. Wszystko mów wódki, abyśmy rnogll 
liśmy już 12 czerwca, wieczo- " jakoś załatwiliśmy (zwłaszcza spać. regenerować siły I uspo­
rem zmęczeni, ale szczęśłwi, przetarg o wynJljęcie jeepów, kajać ' nerwy. Lecz po tym 
bo już u podnóża Karakorum, który był najdramatyczniejszy) pierwszym Jocie nad Wars<aw<:, 
Prowincja ta, zwana Gilgit i jutro wyruszamy 8 wozami po tej pierwszej nocy, kiedy 
Agency, jest krainą przygra- terenowymi do wioski Nagar - opo\\·iedzieliśmy jak to wyglą· 

Otwarcie oeólnopolskiego pleneru 
olimpijskiego w Spale 

Również I my ;;ywimy nadzie­
ję, że tak będzie istotnie. ży­
czymy też uczestnikom I ogól­
nope>Jskie~o pleneru olimpij­
skiego w Spale powodzenia w 
ich pracy 1 wiele twórczej ini-
cjatywy M. J. 

niczuą, otoczoną przez jedne ~ 110 km w głąb tarasowatych da i co się tam dzieje, dowó<i-
najwyższych i najpiękniejszych dolin himalajskich, w;ianych ca kazał nam dać podwójną ' W Ośrodku Przygotowań 
gór świata, stanowiących natura!- poletkami i chatkami z kamie- dawkę„. Ale 1 to nie pomogło, Olimpijskich Polskiego Związku 
ną barierę strategiczną. Tu za. ni. Tam zorganizujemy 150-oso· nie zatarło tamtego wrażenia. Lekkiej Atletyki w Spale, gdzie 
trzymały się podboje Aleksan- bową karawanę I rozpocznie Nie mogliśmy nic jeść. nic ćwiczą w tej cłlwili takie a;y 
dra Macedońskiego, tu nie tak sil) najważniejszy, górski etap przełknąć. Ciągle czuliśmy tam-. naszego sportu jak: L. Chewjń-
dawno temu trwały watki & wyprawy. Czeka nas· !UiiPierw ten zapach i w u~taćh ten s.k:a. J,. Pllnłel~uk, B. -Jawor-
Kaszmir, a dziś nowo zbudo- zal-0żenie bazy głównej P-Onad straszliwy „smak''.„ ~ka. E. Gryziecka, E. Antc?.ak, 
wana górska. droga z\vana Siłk lodowcem Hispar, a potem dro• To było piekło„. T. Sadza i tylu Innych, zja-
Route (Droga Jedwabna) łączy ga na Khiangyangkish. (c. d. n.) wili się ostatnio zupełnie nowi 
Tybet z Kaszmirem. goście - plastycy biorący u-
Specjatną atra.krJą Gitgit, 20· ANDRZEJ KUS Opracował: J. POTĘGA dział w zorganizowanym tam 

tysięcznej miejscowości, jest J I ogólnopolskim plenerze oli;n· 
gra w potll', która podobno stąd Gilglt, 17. VI. 1971 r. Foto: A. Wach pijskim Spala 1971. 

~~~~~~~~~~~""'"'~"~"~'~"'"'"~~""~~,""&.~~~,~~"'~ 

- Potem Wacek bał się, żeby go nie 
posądzH kto o złodziejstwo i n.ie miał 

śmiałości odnieść tych rzeczy na milicję. 

Chyba go pal!l kapitan za to nie ukarze? 
- Nie. Chociiaż mąż pand bardzo źle 

:i:robił i na·leży mu się kara. Ponieważ 

jednak pani z własnej woli odniosła te 
przedmioty, nie wyciągnę żadnych kon­
sekwencji. Czy tylko to mąż zabrał Sła­
wińskiemu? 

- Tylko. 
- A może zabrał także i dubeltówkę? 
- Uchowaj Boże. (}{!zieżby Wacek 

dubeltówkę? Tego nie ruszył. Jak Boga 

kocham. 
Lipinski podl'.liękował Grzelakowej, za­

mienił z nią jeszcze kilka słów, a kiedy 
wyszła, za.brał się do przeglądania za· 
wartości portfela Sławińskiego. Tysiąc 
dwieście zło.tych, fotografia jakiejś przy­
stojnej blondynki, legitymacja Związku 
Jeździeckiego, pokwitowanie pocztowe, 
kilka znaczków i list lotniczy z Fra·n­
cji. Wyjął list z koperty, przeczytał ! 
wezwał Cieślaka. 

- Mamy nową. sensację. 

- Co się stało? 
- GrzelakCJowa przyniosła mi portiel 

Sławińskiego, który Grzelak ukradł nie­
boswzykowi. Nie wiem dlaczego to z.ro­
biła, ale zrobiła. Zresztą to nieważne, 

yr portfeLu znalazłem list. Masz czytaj. 

„Drogi synu, cieszę się, że dostałeś 

dobrą posadę i że jesteś zadowolony ze 

s.wej pracy. Niepokoi monie tylko to, że 
musisz kontaktować się r: Wasiewiczem. 
(To jakaś ciemna sprawa). Uważaj i nie 
dowierzaj mu. Prawdę mówiąc wolała­
bym, żebyś zmie-nił miejsce pracy, Nie 
lekceważ moich słów. Strzeż się Wasie­
wicza ... " 

Cieśla1k nie czytał dalej. Spojrzał na 
Lipińskiego i powiedział. - A io klops. 

ROZDZIAŁ XIV 

Po przeczytanJu listu matki Sławiń. 
.skiego, Lipiński w pierwszym momeil- · 
cie dał się ponieść entuzjazmowi. Sledz­
two, które utknęło na martwym punk­
cie (arei;ztowa·nie Mafasa nie wydawało 

mu się przekonywające), nabierało no­
wych rum1encow. Coś się · zacz:rnało 
dziać, coś co me>gło rzucić zupełnie nle­
spodziewa•ne światło na sprawę. Nagli! 
Wasiewicz znalazł się w kręgu podejrza­
nych i było rzeczą bardZ-O pra.w<fopode>b. 
ną, że jest to droga do wykrycia praw­
dy. Wasiewicz od początku wydawał się 

Lipińskiemu niewyrażny. To kryminalis­
tyczne hobby, to pozCJowanJe na dziwaka, 
to niezwykle zai·nteresowa•nie morder­
stwem i usiłowanie rzucenia podejrzeń 

na Kuczewskich„. Poza tym nie miał · · 
wyraźnego alibi i to co mowił, nie zaw­
sze pokrywało się z ustalonymi faktami. 
Mo·2ma to było oczywiście kłaść na karb 
roztargnienia, złej pamięci, ale„. 

Kiedy jednak minął ten pierwszy za­
pał, pojawiły się wątpliwości. Jak zba­
dać powiązania Wasiewicza ze Sławiń­

skimi? Dlaczego SławJńska 0'5trzegała 
syna przed tym człowiekiem? Co się za 
tym kryje? Można bylo oczywiście z.wró­
cić się bezpośrednio do Słaiwińskiej i 
prosić o wyjaśnienie. Było to j~dnak 

dość ryzykowne posunięcie. Kto wie, ja­
kiie sprawy wchodz.iły tu w grę i czy 
taki list wysła.ny do Paryża nie popsuł­
by wszystkiego? Jeżeli matka Sławiń­

skiego byla zamieszana w jakieś podej­
rzane kombionacje, to, otrzyma wszy e>fi­
cjalne zapytanie z m1licji, zrobi wszyst­
ko, aby zatrzeć ślady, Nie, to nie był 

najlepszy pomysł. Poza tym należało się 

upewndć, czy . sprawa nie posiada szer­
szego zasięgu, czy nie zahacza o aferę 

szpiegowską. Li•p.iński, ogal'n·ięty różny­

mi wątpliwościami, postanowił naradz,ić 

się ze swoim bezpośrednim szefem. 

Maj<>r Mokrzycki był człowiekiem rze. 
czowym a trzeźwo myślącym. Cierp.li•wie 
wysłuchał wszystkich obaw Lhpińskiego 

i powiedział: - Wiecie co„ towa.rzyszu'! 
Mnie się zdaje, że jakimiś sz.piego·wski­
mi historiami me>żeoie sobie głowy nie 
zawracać. Gdyby rzeczyw1sc1e zabój­
stwo Sławińskiego miało takie tło, to 
nie znaleźlibyśmy tego listu w po.rtfolu, 
a w ogóle . taki list nie zostałby nigdy 
napisany. Na wszeolki wyp.adek, · że.by 
mJeć sumienie spokojne, zasygnaHzuję tę 

spr.awi: Warsza.wJe. Może będą chcieli 
sprawdzić. Ja o.sobiście jestem przeko­
nany, że wchodzą tu w grę jakieś pry­
watńe, może rodzinne nieporozumienia. 

A może jakieś g.padkowe historie? R.z.ecz 
jasna, że trzeba to zbadać. 

- Ale jak? - mruknął Li.piński. 

Major uśmiechnął się. -
zostawJam waszej inwencji. 
wasz talent. 

To już po­
.\Viern~ w 

- A j.a zaczy.nam tracić wiai!'ę we wła­
sne siły. 

(63) (Dalsi:y cią: nastąpi) 

W plenerze, który trwać bę· 
dzie trzy tygodnie, bierze u­
dzial ponad 40 plastyków, za­
równo z Lodzi, jak i z innych 
miast naszego kraju, a m. ln.: 
M. Sapetto, L.. Maciąg J T. , ;Ja­
kubowska z Wars7.awy, L.· Mi;r­
nowski I J. Ząpkowski z Kra­
kowa. M. Baryłko z Guańska, , 
M. Wąsowska z Torunia I R. 
Skupin z Poznania. 

Ten mariaż sportu l plasty­
ki bynajmniej nie jest przy­
padkowy. Celem bowiem spal­
skiego pleneru jest uzyskame 
wybitnych dziel sztuki propa­
gujących Ideę olimpijską, ideę 

sportu I kultury fizycznej. 
Otwarcle pleneru odbyło sie 

bardzo uroczyście w druu wczo­
rajszym. Przybyli na nie wi­
ceprzewodniczący GKKFiT Le­
szek Bednarski, zastępca sekre­
tarza generalnego Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego Witold 
Rybkowski, 11:iceprzewodniczą­

cy Prezydium WRN Mieczysław 

Au1mstyniak, kierownik Wy­
dz.'ału Propagandy KW PZP.R 
Alfred Kusiak i inni. 
Gości powitał kierownik Wy-

działu Kultury WRN Adam 
Fudala, Leszek Bednarski 
przypomniał historię dotych­
czasowych plenerów ziemi łódz­
kiej, mówiąc zaś o charakte­
rze I celach tegorocznego ple· 
neru w Spale, wyraził nadz;e­
ję, że impreza ta, poprzez oi· 
ganizowanie różnych akcji, za-

W dniu 1 lipca 1971 roku 
zmarła nasza na,lukochańsza 

żona, llfatka, Siostra. Ciocia i 
Bratowa 

S. t P. 

JULIA 
KRASZKIEWICZ 

z Piotrowskich 
Pogrzeb odbędzie się z ka· 

plicy Starei:o cmentarza przy 
ul. Ogrodowej dnia 3 lipca br, 
o i:odz. 16,30, o czym zawiada· 
miamy po1:rążeni w głębokiej 
żałobie 

MĄŻ, DZIECI, SIOSTRY 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 1 lipca 1971 roku ~marł 
nasz najukochańszy Mąż I Ta· 
tuś 

S. t P. 

KONRAD 
DlUGASZEWSK\ 

lekarz medycyny 
ordynata„ Oddziału Zakaźnego 

w Pabianicach 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi " kościoła NM 
Panny w Pabianicach na miej­
scowy cmentarz kato i ki dnia 
ł lipca br. o godz. 15, O 
smutnym tym obrzędzie za­
wiadamiają 

ŻONA, DZIECI I RODZINA 

w dniu 1. vn. 1971 r. zmarł 
na~le w wieku lat it 

S. t P. 

WACŁAW SUMINSKI 
Wyp1owadzenie drogich nam 

"włok nastąpi z kaplicy cmen• 
iarnej na Dolach w dniu 
3. VII. br, o godz. 11. 

o smutnym tym obrzędzie 
uwiadamiają pogrążone w głę­
bokim żalu i smutku 

ŻONA I RODZINA 

Po dłue:ich i ciężkich cier­
?ieniach zmarł, przeżywszy lat 
55 mój najukochańszy Mąi · i 
wJ.emy przyjaciel 

S. t P. 

STEFAN 
BE'REZINSKI 

M!l'u. żałobna z.a duuę 
Zmarłego odprawiona zostanie 
dnia 3 lipca br. o godz. 16,30 
w kaplicy cmentarza na 
Radogoszczu, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok do gro­
bu, o r.zym zawiadamia po­
grążona w głębokim smutku 

ZONA WRAZ z RODZINĄ 
I GRONO PRZYJACIOL 

W dniu I lipca 1971 r. zmarła nasza dlugol~tn.la, oddana. 
&zko!e i cenie.na. główna księgowa 

JULIA KRASZKIEWICZ 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 lipca br. o godz, 16.30 n& 

Starym Cmentarzu przy ut. Ogrodowej. 
Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie składaj,: 

DYREKCJA, GRONO PEDAGOGICZNE, KOMI· 
TET RODZICIELSKI, ADMINISTRACJA . PAN· 
STWOWEJ PODSTAWOWEJ SZKOLY MUZYCZ­
NEJ I PASSTWOWEGO LICEUl\f MUZYCZNE· 

GO IM. H. WIENIAWSKIEGO W LODZI 
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